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Jak można Wyło przewidzieć. Niemcy 
nifs wątpliwie w solidamem porozumie­
niu z Rosją postanowiły aa odibywają- 
ccj się od wczoraj Radzie lig i Naro­
dów bezwzględnie poprzeć pretensje Li 
twy Kowieńskiej. Te same Niemcy, któ 
re cnogdaj przez usóa dra Hermesa, 
pełnomocnika do rokowań handlowych 
z Polską zapewniały upinję polską o 
gotowości „olbrzymiej większości na­
rodu niemieckiego** do porozumienia z 
Rzecząpospol-itą — 'na. grunęiie genew­
skim bez żadnych obsłonefc opowie­
działy >ię za polityką międzynarodo­
wego awanturnika, jakim jest p. Wal- 
demaras. ! ta sama Rosja, która nieda­
wno jeszcze przez ustą p. Bogomoiowa 
również deklarowała Połsee swe przy­
jazne uczucia — dzisiaj każe p. Litwi­
nowowi w Genewie; Oświadczyć, że Ju­
rija sowiecka obstaje przytem. że tery- 
łOrjmm wikńskic winno być przydzie­
lone do republiki wileńskiej1*. Et haee 
facienda et illa non oinittenda...

Na powyższych przy kładach mamy 
jaskrawy dowód następstw, wynikają, 
cych dla nas z faktu przyjęcia Niemiec 
Jo Ligi Narodów tudzież przedsmak 
tego,- jakie skutki może mieć zbliżenie 
Rosji do in-styOucji genewskiej: Zarów­
no Niemcy jak i Rosja używają L. N, ja­
ko narzędzie dla swej antypolskiej po-

Sytuacja w Genewie w związku z koi 
fliktem Iit.-polslćifń. jeśtw tej chwili bar 
Gzo niejaspa. Wyłoniony jakoby wśród 
licznych konfercnćyj pp. Brianda i 
Chamberlaina projekt zmuszenia Li­
twy do deklaracji pokoju z  Polską 
wzamian za możność dodatku do tej 
deklaracji, iż Litwa rniic rezygnuje z 

' Wilna — nic jest oczywiście żadnem 
załatwieniem k -̂esnji, ale raczej Jest 
zaognieniem, urroliiwiającem a nawet 
sankcioniijącemniejako dalszą awaiT- 
turruiczą politykę Kowna, Tak samo 
rzekoma propozycja ustanowienia ko­
mitetu trzech, złożonego z  pp. Cham- 
benaina, Brianda i Strcsemanna, mają. 
cego przedstawić plan załatwienia 
konfliktu — do żadnego pozytywnego 
celu dopiuwadzić nie może choćby z 
tego powodu że w łonie samego takie­
go komitetu trudnoby było o jednolity, 
zasadniczo i radykalnie sprawę zała­
twiający pian.

Tost rzeczą w wysokim stopniu au- 
todytet Ligi Narodów upokorzającą, £e 
awanturnik typu p, Waidemarasa tu- 
pertem, intrygami i kłamstwem, zdołał 
wytworzyć chaos w sprawie, która 
jest przecież wyjątkowo wprost jasna 
1 prostą. Jeśli tak się dzieje, to tylko 
dzięki potężnej protekcji niemieckiej i 
towarzyszącej jej intrydze sowjbóów, 
ale też z drugiej strony chaos ten żad­
ną miarą powagi Ligi Narodów i za­
ufania do niej wzmocnić nie może.

Tymczasem o po-owicznem Załatwię 
nie konfliktu polsko litewskiego wo­
bec omówionego na teni miejscu ofi­
cjalnego oświadczeniu marsz. Piłsud­
skiego mowy być nie może a raczej 
nie powinno. W  interesie zarówno Poi- 
ski jak i Litwy a także w interesie 
pokoju cafęj Europy leży stanowcze 
nołożeme kresu zarówno nietósnoSciom 
formalny ;u stosunków .polsko - litew­
skich, juk i prowokacjom awanturniczej I 
polityki. ,1

Warszawa, 5 grudnia. (G). Korespon­
dent „Kurjera Warszawskiego** podaje 
z Paryża, iż istnieje możliwość roz­
wiązania zatargu polsko - litewskiego 
na podstawie następującej formuły, 
przywiezionej podobno do Genewy 
przez Chamberlaina.

Specjalna komisja Ligi uda się do j 
Wilna i Kowna celem zbadania sprawy j 
szkolnej I mniejszości narodowych. Ra­
da Ligi zaś stwierdzi ;,ono\vnie. źe Wi! 
no należy do Polski, która iedaocześ- 
nie zobowiąże się do przyznania na 
rzecz Litwy całego szeregu koncesyj

(Telefonem od naszego korespondenta.)

gospodarczych, przez co ustanie staw 
wojny. Chodzi więc głównie o to, aby 
Briand i Chamberlain wpłynęli nc Strę 
semanna, a Stresem aun aa Waldema- 
rasa oraz o przyjęcie powyższej for. 
muły.

Londyn, 6 grudnia. (AW). Korespon­
dent genewski liberalnej „Daily Chro­
nicie** omawiając konflikt polsko - li­
tewski twierdzi, iż Rada Ligi Narodów 
zajmie się tyko rozważaniem próbie, 
nra niniójszościowego i szkolnego, oraz 
zniesieniem, stanu wojennego między 
Litwą i Polską. Przynależność Wilna

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 5 grudnia. (G). Donoszą 
z Genew y : W  rozmowie z Litwino­
wem, który dopiero po 8 mej godzinie 
opuścili mieszkanie niMa,ira Zaleskiego, 
omawiane były między innymi stosun­
ki polskie z 'Sowietóip Oraz poruszani1 
była oprawa przyspieszenia zawarcia 
pakty o nieagresji. Poruszana również 
była kwestja unormowania stosunków 
Handlowych w postaci traktatu.

Genowa, 6 grudnia. (AW.) W  trak­

cie wczorajszych konferencyj min. Za. 
leskiego ze Stresemannem podkreśio- 
'.uo ż  obu stron potrzebę ustaleniu na 
ferenie L. Nar. nomaiiiych stosuuków 
dia Wschodu i Europy! Poruszono ró 
wnież kwestię rokowań e traktat han« 
iłow y polsko-niemiocki, stwierdzając 
z żadawołeniem, iż obecnie pertrakta­
cje znajdują się* w  fazie pomyślnej.

óo Polski zostałaby — zdaniem kore­
spondenta „Daily Chronicie** ~-J stwkr- 
dzona wzamian za kompensaty natury 
zospodarezej I inne ustęó$!)na na rzecz 
Litwy. Dziennik twierdzi dalej, że dele­
gat niemiecki hr. BernstOńf będzie u- 
siłował poruszyć w Genewie sprawę 
lewizji granic wsehorłnicb Niemiec.

„TU ZAMAŁO!“
(Telefonem od naszego koreraonclenli,)

Warszawa. G grudnia. (Gj. Dońb-szą 
z Genewy: W  rozniowit' z Chamberlai 
nem, Litwinow czynił wszystko w «?e. 
!i: uzyskania jakiegoś sukcesu i podsu­
nięcia możliwości nawięzania stosun­
ków dyplomatyczny oh. Tu jednak spot 
kał go wielki chłód ze strony Cham­
berlaina. który natomiast zaznaczył 
źe podjęcie- stosunków ekonomicznych 
jest wskazane, lecz koniecznem jest 
w tym celu zaniechanie wszelkiej pro­
pagandy. Litwinow odpowiedział, że 
Sowiety mogn zakazać propagandy 
tylko organom swego rządu, natomiast 
nie mają wglądu do ogólnej polityki 
trzeciej międzynarodówki. —  „To za- 
rhału*4 zakonkludował Chamberlain.

Członkowie sowieckiej delegacji 
przypuszczają, że rozmowa ta jest 
pierwszym krokiem do otwarcia bra* 
my.

| » r  aesa o siscie pasie
(Telefonem od nasifgo korespondenta.)

Warszawa. 6 grudnia (zo.) Senator 
Koskowski w art. pod tytułem „Katoli­
cy już wiedzą, co mają robić** -  piszę 
między innymi;

„Roztropny to czjni i zarazem do­
bry omen. że list pasterski biskupów i 
polskich sław da się już dzisiaj na sa 
mym wstępie okrest, wyborczego. — 
Niemaż bowiem w  narodzie katolic­
kim autorytetu donioślejszego, który • 
by się mógł choć zdała mierzyć z po­
wagą tego głosu tych rac! i upomnień 
wysuwających się ponad względy par 
tyjne, wyłącznie gorącem umiłowa­
niem i głębszem zrozumieniem spra­
wy publicznej. Obywatel polski widzi 
ten swój obowiązek, otrzymuje drogo­
wskaz. Jeżeli jest katolikiem nie z ■ 
imienia tylko nie może się cofnąć. Mo- »

żnaby twierdzić, że odtąd wszelka 
specjalna agitacja partyjna w wielkim 
obozie narodowo - katolickim będzie 
już zbyteczna.

List pasterski jest dokumentem, no­
tującym. z przedziwną jasnością wszy- 
stkic zasady króiremi się powinien kie­
rować wyborca polskj.

List pasterski wzniósł się wysoko 
ponad wszelkie względy partyjne, 
chwilowe i szczególne. Widzi on w 
Polsce dwa tylke zasadnicze obozy 
przeciwstawiające się sobie moralnie 
filozoficznie i społecznie, usuwając z 
pola swych rozważań hasła ba rdze 
płynne i czasowe Barykada jest jed­
na: po tej stronie ci, którzy bronią za­
sad Chrystusa,. praw kościoła po­
rządku społecznego, sprawiedliwości

& ii nacią gene
(.Telęjonlm od aaszego

Warszawa. 6 grudnia, (zo). Czynno­
ści wyborcze zaczynają się od miano­
wania generalnego komisarza wybor­
czego, którego mianuje p. Prezydent 
Rżplitej na wniosek Prezesa Rady mi­
nistrów i mini s tra sprawied iiwości. Se 
sja prezesów Sądu Najwyższego przed

korespondenta.)

stawi oanu ministrowi sprawiedliwe.'. 1 wiadome.

ści trzech kandydatów, z  których je­
den bęczie p. Prezydentowi przedsta­
wiony do zatwierdzenia, W  związku1 
z tem odbyła się sesja prezesów Sądu 
Najwyższego pod przewodnictwem 
pierwszego prezesa p. Seydy. Nazwi­
ska kandydatów, do tej chwili są nie-

społecznej, praworząd^ści i solidar­
ności narodowej. Po tamtej stronie po­
zostają ci, którzy walczą z kościołem, 
chcą przewrotu moralnego i społecz­
nego, głoszą zasady walki klas i nie­
nawiści społecznej**. :

Bardzo kwaśno natomiast wyraża 
się o .liście pasterskim prasa sanacyj­
na: ..Przetłumaczywszy na język pro­
zy politycznej znaczą te słowa, iż kler 
wzywa bliskie mit sfery do zblokowa­
nia się, stworzenia zespołu, któryby 
szedł do wyborów pod hasłem obrony 
„ogólnego programu katolickiego*', ja! 
kie konkretne stronnictwa taki „blok 
katulicki** miałby utworzyć, list pa­
sterski nie podaje oczywiście. Czy jest 
to inicjatywa do wskrzeszenia rozbite- 
i pokłóconej ze sobą śp. Cliieny o tern 
się niebawem dowiemy. I-ist pasterski 
wywołał zrozumiałą konsternacje 
wśród czynnych katolików, ponieważ 
właśnie w sferach idących przez życie 
z wytycznemi, ustalonemi przez Rzym. 
przypomniano sobie, że Stolica Apo­
stolska stanowczo wypowiedziała się 
przeciwko mieszaniu sie kleru do wa­
śni rozgrywek politycznych**.

Nad no tatką ta umieszczono podty­
tuł: „Pierwsza odezwa przedwybor­
cza

OSZCZĘDNOŚCI W  PKO.
(Telefonem od nmeco korespondenta.)

Warszawa. 6 grudnia (zo.) Minister­
stwo skarbu donosi, że ogólna liczbo 
uczestników działu oszczędnościowe­
go w PKO. z dniem 30 listopada wy­
nosiła 163.343 osób. Ogólna sama zło­
żonych w  PKO. wkładów wynosiła w 
tym dniu 51 i pół miliona złotych.
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MILITARYZACJA WYŻSZYCH 
UCZELNI W  ROSJI 

/ Warszcwa, 6 grudnia. (G). Z Mo- 
jskwy donasza, iż militaryzacja wyż­
szych uczelni sowieckich dokonywana 
lest w  dalszym ciągu. Obecnie komi­
sariat oświaty przyznał nowe kredyllty 
j?a ukończenie. MLltaryzacji wyższych 
uczelni w Petersburgu. Wyższe uczel­
nie w  Moskwie są już zir.ili:tnryzowane.

BEZROBOCIE W NIEMCZECH

/ Berlin, 6 grudnia. (AW). Bezrobocie 
N Niemczech wzmaga się coraz bar­
dziej. W  samym Berlinie cyfra bezro­
botnych wzrosła w  ub. lygodmiiiu o 18 
tys; i dosięga obecnie 158 fys. 0501*

POLAKOM NIE WOLNO WYJEŻ- 
DŻAĆ DO EGIPTU BEZ WIZY

' PA S/FO R TO W E J.

• Kairo, 6 grudnia. (AW). Egipskie mi- 
aisterjnm s. wew. w  porozumieniu z 
min. a. zagr. zakasało obywatelom pol­
skim. przyjazdu na terytorium egipskie 
bez specjalnego zezwolenia min. s. 
,wew. Jedynie w  Sejfułła eh Inszy4Ja- 
sza minister pełnomocny Egiptu w Ber 
linie i Warszawie ma prawo udzielania 
Wiz Obywatelom polskim wjeżdżają­
cym dio Egiptu.

TRAGICZNA SCENA W  OBOZIE
KONCENTRACYJNYM W  WOR- 

NIACH.

/ Kowno. 5 grudnia (AW.) IV obozie 
koncentracyjnym w  Worniach wybit- 
ohła głodówka. Więźniowie *ażąila!i 
złagodzenia rygoru więziennego i a- 
^onięcla koaiondanta obozu Umlaża. 
|W odpowiedzi na to Uruiaż zarządził 
zbiorową chłostę. W  erosy wymie­
rania tej kary socjai - demokrata Ła« 
wickas rzucił się na Urniaża i chciał 
go udusić leez został przebity przez 
Strażnika bagnetem i zmarł w strasz­
nych cierpieniach.

radioaparat
T T P  28 125G5t

NAJLEPSZY -  NAJTAŃSZY 
najłatwiejszy w obsłudze 

setki podziękowań.

Cena Zł. 650.
1 / E O H  A i ' i * S 3 Ł  i  S 1 W ,

L w ó w ,  L e g i o n ó w  2 i  a .  
SBSST ULGI W  SPŁATACH.

vWODA I KANAŁY PO MIASTACH.
(Telefonem od naszego .korespondenta.)

t Warszawa. 6 giructóa (zo.) Depar-
kmetnt służby zdrowia w  minister­
stwie spraw wewnętrznych opraoo- 
Wuje projekt ustawy o zaopatrzeniu 
ludności w  wodo i usuwaniu nieczy­
stości z miasta. Projekt te®, przewidu­
je między innymi przymus sporządza­
nia przez mJasta projejpiów sieci kana­
lizacyjnych. .,

Z  KOMISJI OCHRONY PRACY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa; 6 grudnia (zo.) Na naj- 
bliższem posiedzeniu komisji ochrony 
pracy będzie rozważany projekt Pre­
zydenta Rz&czj&uSpolitej o zastawie 
rejestrowym na towarze. ,
Ę ' - ■ . ■ ■ - ■ ■ -

POGODA V/ ŚRODĘ.
,.■/ v . , : ' -

Warszawa. 6-go grudnia. (Tel. wł.J. 
Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w  Warszawie. Prawdopodobny 
Irzebieg pogody w! dniu 7 bm.. • Na 
p gęitodzie i północnym wschodzie w 
dalszym ciągu chmurno, pozatem Ą 
zwłaszcza na zachodzie, dość- pogo­
dnie. W  całym kraju mroźno. Umiar­
kowane wiatry południowo - wscho­
dnie i wschodnie, W  górach wiatr

r  | i v * * J' ^ k

Bajadara Jest czekoladą wytwarzaną z naj­
szlachetniejszych gatunków kakaowych Jawy 
i Cejlonu. Niezrównana w aromacie, sma­
kowita i pożywna, wykwintnie opakowana, 

zdobyła sobie słusznie nazwę:

„ P E R Ł Y  P O b S f f U  S Z & H 0 I iH B '‘

BRANKA, SPÓŁKA AKCYJNA, Lw ów .
Przesilenie rządowe w Rumunii.

Bukareszt, 6 grudnia. (AW). Misja 
stworzenia gabinetu rumuńskiego, któ­
rej podjął się po raz drug? minister 
śkRrbu Ymtfila Bratianu poniosła fia- 
sco. Układy rozbiły się na skutek sta­
nowiska leadera partji włościańskiej

Malu, który oświadczył, iż gotów jest 
wspópracować z liberałami pod wa­
runkiem rozwiązania obecnego parla­
mentu i przeprowadzenia nowych wy­
borów.

S=S®5SS

Roiperzidzenie o izbach-
promysłoM-hendSowsch.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 6 grudnia, (zo). W  naj­
bliższym czasie ma się ukazać w 
Dzienniku Ustaw rozporządzenie mi­
nistra przemysłu i handlu o utwofze- 
iuu Izb przemysłowo-handlowych, o- 
raz o wyznaczeniu ich siedzib i okrę­
gów. Rozporządzenie ta ustanawia na 
obszarze państwa, z wyłączeniem wo 
jtwóclztwa śląskiego.. 10 izo przemy­
słowo-handlowych w Warszawie, w

Łodzi, Sosnowcu, Lublinie, Lwowie, 
Krakowie, Bydgoszczy, Poznaniu, 
Grudziądzu i Wilnie.
, Izbą. lwowska obejmie ■ część woje­
wództwa lwowskiego ś wojewćdzt wa 
tarnopolskie i stanisławowskie. Izba 
krakowska obejmie wejewództwokra- 
kowtskie oraz część zachodnią woje­
wództwa lwowskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 6 grudnia (zo). Minister 
koieji p. Romocki opracował program 
inwestycji, przewidujący budowę sze­
regu linji kolejowych. Zrealizowanie 
tego programu wymagałoby kapitału

120 milionów dolarów. Fundusze te 
można uzyskać tylko z pożyczek za­
granicznych. Program inwestycyjny 
ministra koleji rozważany obecnie jest 
w mmisterstwie skarbu.

Wykrycie olbrzymiej afery
szpiegowskiej.

Wilno. 6 grudnia. (AW.) „Kur. Wil." 
donosi, iż władze bezpieczeństwa w y­
kryły na terenie województwa wileń­
skiego olbrzymią aferę szpiegowską, 
przyczep) stwierdzono, iż organizacja 
ta posiadała rozgałęzienia na cały ob­
szar Rzplitej. W  związku . z tem po­

czynione zostały liczne aresztowania 
M. inn. aresztowano wybitnego dzia­
łacza białoruskiego GPU. w randze 
pułkownika. Był on jednym z kiero­
wników wykrytej organizacji. Dalsze 
śledztwo w  toku.

=s0=a

Proces iwwrohwców w Łucko.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Łuck, 6 grudnia. (P). W  7 i 8 dniu 
rozprawy odczytywano zeznania świa­
dków i oskarżonego Litwina wski ego, 
który odpowiada z wolnej stopy, jed­
nakże kilka dni przed procesem, wisa-, 
jetmniczy sposób znikł z ostatniego, 
swego miejsca zamieszkaniu w powie­
cie zamojskim.

Z odczytanych zebrań LltWiuiowskie- 
go wynika, że wraz z innymi oskarżo­
nymi był on na kursie agitatorów ko­
munistycznych w Charkowie przy U- 
ni wersy tecie Artem. Po powrocie na 

W o ły ń  roznoczał on WYwmfewy, ajata

cję za którą był opłacany przez komi­
tet Centralny KPZ. urzędujący w Gdań 
situ. Płaca miesięczna tak zwanego te­
chnika partyjnego, oprócz zwrotu 
wszystkich kosztów wynosiła 300 zł., 
ponadto jednorazowy zasiłek w kwo­
cie do 100 dolarów.

Następnie sąd przystąpił do odczyta­
nia ważniejszych dowodów rzeczo­
wych, paczem eksperci Żuk z Łucka 1 
Piątkiewics z Warszawy twierdzili 
autentyczność podpisów na protoko­
łach zebrań KPZU.

as@sss

SENSACYJNA AFERA.

(Telefonem od naszogo korespondenta.)

Warszawa, ó grudnia. (G). W  całym 
Zaglęłńu Dąbrowsktem wielką sensa­
cję wywołała afera, która objęła sze­
reg miejscowych firm metalowych. Od 
pewnego czasu obchodził' tamtejsze 
firmy.i zakłady, przemysłowe Salomei! 
Kogan mieszkaniec Będzina i podając 

, się za agenta międzynarodowych wy- 
, sitow proponował wysłanie okazów do 
Paryża, Florencji i Mediolanu, przy- 
cziem wykazywał się podrobioną, legi­
tymacją.

Namowom jego uległo kilka firm,, 
które zapragnęły otrgytaai nagrody 
międzynarodi ewych w ystaw , tembar- 
dziej, że koszta, nie miały być wielkV, 
gdyż wynosiły od 80 do 100 dolarów-., 
ćo miał wynagrodzić złoty medal,
Na ręeo Kogana przysłano liny; przed 

mioty żelazne, skarpetki, wodę sodo­
wą i inne artykuły. Gdy oszust ze­
brał dostateczną ilość eksponatów, za 
powiedział przyjazd przedstawiciela 
między narodowej wystawy z Pary­
żu, który miał przywieść ze sobą me­
dale i dyplomy. Po dłuźszem oczeki­
waniu do Zagłębia zjechał nowy o- 
szust, lecz w  tym momencie wkroczy 
ła policja i obydwu aresztowała. 01>y 
dv?aj pozostawali w  kontakcie z ja­
kimś żydem z Brukseli, który dostar­
czał im złotych medali po ,22 dolarów 
od sztuki.

KOMISARZ RZĄDOWY W  WAR.
STAWSKIEJ KASIE CHORYCH.

Warszawa. 6 grudnia. (AW .) W  
związku z przesileniem W warszaw­
skiej Kasie Chorych, min. pracy Jurkie 
wicz zamianuje w  dhiach najbliż­
szych komisarza rządowego, który o- 
bejmie kierownictwo instytucji w  miej 
see nieistniejącego już od dłuższego 
czasu zaiządu Kasy, Miejsce p. Kora­
lewskiego, dotychczasowego prezes? 
Zarządu Kaisy Chorych objąć ma p. 
Gerdecki z PPS-, będący Jednocześnie 
przewodniczącym Centrali klasowych 
związków zawodowych,

JURY PAŃSTWOWEJ NAGRODY 
LITERACKIEJ.

Warszawa. 6 grudnia, (AW.) Odby­
ło się tu pierwsze posiedzenie Jury 
państwowej nagrody literackiej. — 
W  skład jury wchodzą pp. Choyaow- 
ski, Dąbrowski. Irzykowski. Rzymow­
ski, Wroczyński I Zawistowski. Posie 
dzenie zagaił przedstawiciel min. o* 
światy y. W. Rogu wicz. Z kolei doko­
nano wyboru prezydjum sądu. Prze­
wodniczącym wybrano Dąbrowskiego, 
sekretarzem Zawistowskiego. Przy­
znania nagrody oczekiwać należy w 
ciągu bież. tygodnia.

PALARNIA OPIUM W  WARSZAWIE.

Warszawa, 6 grudnia. (AW )r Dziś 
rano policja aresztowała zamieszkałą 
przy ul. Chmielnej 37, Andrzelczakową. 
która w domu. tym, we wspaniaia u- 
rządzjbnem kikupukojowem mieszka- 
nłu założyła palarnię opium i spraedą. 
waia morfinę i kokainę. Klijenci palarni 
którzy zbierali się u Andrzejczakawei 
w różnych umówionych godzinach,. 
rekrutowali się z różnych sfer społe­
cznych. Wszczęto energiczne śledztwo 
celen\y.’yiaśnierJa tej sprąwy.

NADESŁANE.
(Z i t<! fuhfylte ffedAkcIa nie etfoowiad-

CZEKOLADĘ Z S a I a B R O Z^
dla cukrowa choryob poleca fabryka

A. PIASECKI S. A. KRAKÓW •
Przy zakupnle prosimy wracać baczny 

uwagę na firmą naszą nt2.3o

M i m  tmmi
O  T g L I C Z K O W E J

uL Akademicka Nr. 6. m i9n



„SŁOWO PO s Nr. Ma Z' dnia S grudnia iitsłh

Kalendarz wyborczy.
Warszawą. 5 grudnia (oz.) Kalen­

darz- wyborczy, ogłoszony w  pz. Ust 
s dnia j grudnia przedstawia sio na­
stępująco:

13 GRUDNIA 1927:

Ośieim / najliczniejszych Kjubów po­
selskich przedstawi generalnemu komi 
sarzowi wyborczemu 8 członków 
Państw. Komisji Wyborczej i tyiuż ich 
zastępców (8 stronnictw, które mają 
przedstawić1, członków do . Głównej ko­
misji wyb. itj. 1. ZLN., 2. Piast, 3. PiPS. 
4. Ch. D, 5. Stron. Chłopskie. 6. Koło 
żydowskie. 7. Wyzwolenie. 8. Ch. N.).

(5 GRUDNIA 1927:

Generalny Komisarz wyborcszy na 
wniosek prezesa właściwego sądu ape­
lacyjnego mianuje przewodniczących 
^kręgowych komisyj wyborczych. Wo­
jewoda mianuje po jednym członku 
okr. komisyj wyb.

Władza administracyjna pierwszej 
instancji ogłasza we wszystkich gmi- 

. ińich o ich podziale na obwody głoso­
wania, o lokalu wyborc-zyiii i lokalu u- 
rzędowym obwodowych komisyj w y­
borczych. Jednocześnie o powyższem 
taż władza zawiadamia przewodniczą­
cego okręgowej komisji wyb! i Głów­
ny Urząd Statystyczny.

Generalny komisarz wyborczy ogła­
dza w  ..Monitorze Polskim"' o składzie 
asnbowym i lokalu urzędowym Pań­
stwowej komis! wyb., tudzież o miej­
scu. czasie, sposobie i ostatnim termi­
nie zgłaszania państwowych list kan­
dydatów.

17 GRUDNIA.

Gen. komisarz wyborczy ogłasza w 
Wojewódzkim Dzienniku Urzędowym 
nominacje, przewodniczących okręgo­
wych komicyi wyb. i ich zastępców. 
Wojewoda ogłasza nominacje człon­
ków Okręg, komisyj wyb. przez niego 
mianowanych. Rady miejskie, sejmiki, 
względnie zgromadzenia przełożonych 
gmin clokonywm'ą wybprtt członków 
U kręgowej komisji 'wyborczej, o czem
i.\ zawiadamiają.

19 GRUDNIA.

Przewodniczący Okręgowej komisji 
wyb. ogłasza, skład osobowy kopasii 
w Wojew. Dzienniku Urzędowym. — 
Okręg, komisja wyborcz* ogłasza we 
wszystkich gminach okręgu o  dniu wy 
borów, godzinach głosowania, Mozbie 
posłów, którzy mają być wybrani z  o- 
kręgu, miejscu, ozasie.sposobie, ostat­
nim terminie zgłaszania kandydatur, 
oświadczenie o przyłączeniu listy o* 
kręgowej do listy państwowej, oraz o 
składzie osobowym i lokalu urzędo­
wym Okręg, komisu wyborczej,

20 GRUDNIA.

Rada gmlrma, względnie zebranie sol 
fysów, komisarz rządu, czy Wydział 
powiatowy mianuje, lub wyznacza 3 
członków Obwodowej komisji wybor­
czej i ich zastępców.

25 GRUDNIA!,

Naczolnicy gmin sporządzają dla 
każdej miejscowości spis wyborców, w 
3 egzesmpiarzach.

26 GRUDNIA.

Naczelnik gminy przesyła 3 egzem­
plarze spisu wyborców przewodniczą­
cemu Obwodowej komisji wyborczej

1 STYCZNA 1928.

Obwodową komisja wyborcza prze­
byta 1 egzemplarz spisu wyborców O- 
kręgowej kog)!®!' wyborczej.

2 STYCZNIA.

Obwodowa komisja wyborcza wy­
kłada spisy wyborców do piublicznogo

przeglądu.
15 STYCZNIA.

Ostatni dzień wy łożenia sc?su wy- 
biorców do azzgjr&enlą.

.(Telefonem ou nasiCgc korespondenta.)

16 STYCZNIA,

Ostateczny termin wnoszenia rekla­
macji do Obwodowej komisji wyb. 
przeciwko pominięciu, lub wpisaniu 
kogokolwiek nieuprawnionego.

22 STYCZNIA.

Ostatni termin zgłaszania sprzeci­
wu.

24 STYCZNIA.

Zgłaszanie państwowych M  kan­
dydata.

2h STYCZNIA.

Obwodowe komice wyborcze prze­
syłają okręgowym komisjom wybor­
czym dwa egzemplarze spisu wybór-; 
ców.

3a STYCZNIA

Obwodowe komisje wyborcza przyj 
muju napływające sprzeciwy przeciw 
ko -skreśleniu ze soisni wyborców i 
przesyłają dodatkowo do Okręgowych 
komisyj wyborczych. ' '

1 LUTEGO,

Kandydati z list państwowych skła­
dają na ręce przewodniczącego Pań­
stwowej komisji wyb. oświadtzepa o 

: zgodzie na ubieganie się o mandat o- 
rąz st\yierdzen5e. źe kandydat uważa 
się za obywatela polskiego i posiada 
bierne prawo wyborcze.

3 LUTEGO.

Zgłaszanie okręgowych tet kandy­
datów.

Howy wywiad i laldetnarasem.
DLA LITW Y I WILENSZCZYZNY STATUT NA WZÓR SZWAJCAR­

SKIEGO.

Uerlir.. 5 grudnia (PAT.) Prasa ber­
lińska podaje z Paryża tekst wywia­
du udzielonego przez Waldemara?.", 
przedstawicielowi „Chicago Tribusie", 
Waldemara? miał w tym wywiadzie 
oświadczyć, że Litwa i Wliędszezyzna 
powinny otrzymać statut na wzór 
szwajcarskiego, w którym musiałaby 
być również uznana i zagwarantowa­
na neutralność całego terytorium,
, W  zamian zafo Litwa gotowa jes:

zobowiązać się do niezawleranla żad­
nych sojuszów z obcemi państwami, 
za wyjątkiem jednakowych traktatów 
rozjemczych z Rosją, Łotwą, Polską i 
Niemcami.

Dalej Litwa byłaby rzekomo skłon­
na zgcdzlć się na międzynarodową 
kontrolę nad polityką zagraniczną. — 
Stośunk? międzynarodowe Litwy spra­
wdzane byłyby prze*, specjalną komi­
sję z ramienia Lig5 Narodów.

5 LUTEGO.
Okręgowe komisje wyborcze 

tyłaja Obwodowym komisjom wyb. 2S 
egzemplarze ostatecznie zatwierdizo-. 
eegc spisu wyborców', 3 egzemplarz 
zaś właściwym naczelnikom gmin.

9 LUTEGO.

. Przewodniczący Obwodowych ko­
misyj wyb, wykładają spis wyborców 
do publicznego przeglądu.

11, LUTEGO.
Kandydaci z list okręgowych skła­

dają na ręce przewodniczącego Okrę­
gowej komisji wyb. oświadczenie o 
zgodizie na ubieganie się o mandat 
oraz stwierdzenie, że kandydat uważa, 
się za obywatela polskiego i posiada 
bierne prawo wyborcze.

Pełnumocnicy okręgowej listy kan­
dydatów składają na ręce przewodni­
czącego Okręgowej komis! wyb. o- 
świadcrzeitiie o przyłączeniu listy o- 
kręgowej do listy państwowej.

13 LUTEGO.
Ostatni dzień wyłożenia do publicz­

nego przeglądu spisu wyborców.
21 LUTEGO.

Okręgowe komisje wyb. dostarcza-. 
ją Obwodowym komisjom wyb. afi­
szów z lista kandydatów celem roz­
plakatowania.

4 MARCA GLOSOWANIE DO SEJMU
7 MARCA.

Posiedzenie Okręg, komisji wyb. w 
celu ustalenia wyniku wyborów do 
Sejmu.
11 MARCA GLOSOWANIE DO Sfe.

NATO.

11 MARCA.

' Posiedzenie Okręg, komis! wyb. w 
eeln ustalenia wyniku wyborów do 
Senatu.

Ogłoszenie dekretu Prezydenta o wyborach.
4  marca wybory &  Saimo. — 11 marca wybory do Senatu.

Warszawa. 5 grudnia (PAT.) W  
„Dzielniku Ustaw" Rz. P. Nr. 107 z 
dnia 5 grudnia 1927 ogłoszone zostało 
następujące zarządzenie Pana Pręży- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 3 grud­
nia 1927 o wyborach do Sejmu i Sena­
tu Rzeczypospolitej.

1 Na podstawie art, 13 ordynacji w y­
borczej do Sejmu, zawartej w ustawie 
z dnia 28 lipca 1922 (Dz. li. Rz. P. Nr. 
66 poz. 390) oraz art. 9 ordynacji wy­
borczej na Sena u, zawartej w ustawie 
z dala 38 lipca 1922 (Dz. U. Rz. P. Nr. 
6ć p. 591) zarządzam wybory do Sej-;*

Artykuł "3 . ordynacji wyborczej.
(Telefonem *d naszego korespondenta,)

Warszawa. 5 grudnia (zo.) A r i 13 
Oidynacs wyborczej, w  który dekret 
Prezydenta się powołuje opiewa: 

„Wybory zarządza Prezydent Rze­
czypospolitej najpóźniej w  tydzień po 
wygaśnięciu mandatów poselskich, o 
ile ńife znajdizif, zastosowania art. 26 I )

KonatytucjL 
Zarządzenie to będzie ogipszone w 

Dzienniku Ustaw i ma zawierać kalen­
darz wyborczy z oznaczeniem miesią­
ca i dnia, w  którym upływ ątą terminy, 
przewidziane w  ordynacji".

«= © = *

mu i Senatu Rzeczypospolitej, Gloso­
wanie do Scitnu odbędzie się dnia 4 
marca 1928, zaś do Senatu dnia 1! mąr 
ca 1928. Czynności wyborcze fflaia 
być wykonane w terminach oznaczo­
nych w kalendarzu wyborczym, dołą­
czonym do niniejszego zarządzenia,

Podp.; Prazydem Rzpitei I. Mości­
cki. Prezes Rady Ministrów J. Piłsud­
ski, Min. Spraw Wewn. SJąwof-Skład" 
kowzki, Min. Sprawiedliwości Meyszto 
wicz.

W  tymże Nr. Dz. Ust. zosta! wydm- 
kowany kalendarz wyborczy, przewi­
dujący wszystkie terminy poszczegól­
nych czynności wyborczych. (Kalen­
darzyk ten podajemy na innem miej­
scu)

B530SS.

List Pasterski w sprawie wyborów
nawotuie do itw nwnia e t o  iedneki katolickiej.

Warszawa, 5 grudnia (zo.) Episko­
pat katolicki wydal 5 hm, JisK pasterski 
do wiernych, który nawiązując do o- 
głoszenia wyborów wzywa wszyst­
kich wiernych do udziału w wyborach, 
zwracając uwagę, że przyszły Sejm 
me przed sobą ważne zadania konsty­
tucyjne.

List pasterski przestrzegą przed 
rozwojem komunizmu, stwierdza, że 
w poprzednich dalach ustawodaw­
czych zwalczano religję.

Kral podzielony jest na dwa obozy 
— jeden zwalczający katolic^m, a 
drugi stojący na gruncie katolickim.

Obowiązkiem katolika jest oddawać 
głosy na obrońców prawa, wolności 
konstytucyjne), nierpzwiazaktóścj ..mai

(Telefonem od naszego korespondenta.)

| żeristwa, zasady wpływu rehgp na ;
I wychowanie publiczne, wpływu Ewajt 
! ge)jl na ustawodawstwo socjalne, za- 
j sady przysporzenia dóbr państwu, za- 
; opatrzenia robotników i podniesienia
j wtośdaństwa,
| List -pasterski przestrzega, iż
i wstrzymywanie ^ę kJ wyborów by­

łoby grzechem, grzechem tez byłoby 
rozbijanie jedijości obozu katoitókiego, 

List nawołuje do stworzenia obozu 
jedności katolickieŁ 

Pod listem pasterskim widiaieją pod­
pisy wszystkich bez wyią+fcu feaskti 
?ów.

i m

;łi? !ls 3 p o ^ n k s  Syć przyłączone 43 y f o i f  •
Genewa. 5 grudnia (PAT ) Wiedeń. 

I skie ITuio iteresp. donosi. U  Utwinow 
i miał wczoraj konferencję s WaidoiEa- 
I rasem i źe potwierdzał ou wobec Wal-

deutarasa oświadcztae /łożone przez 
rząd sowiecki, iż Unia Sowiecka nip u- 
znale Mzynale/>50śc? Wilna do Polski.

SM0B3.



,3?. OWO POLSKIE" TTt 345 z dnia 3 grudnia 1927.

Przegląd prasy.
„Kurier Warśfcaiysł^i" z ipowiodu 

otwarcia obrad genewskich w arlsykn­
ie, pt. „Mogą, alt czy zechcą" pisze:

Na papierze środki przymusowe Li 
gi przedstawiają się wcale pokaźnie. 
Potrzeba tylko bagatelki: jednomyśl­
ności radiy! To też widok papieru je­
szcze nam nie knpoduije, a jeszcze 
mniej budująco wpływa na nas ba­
danie dofochczasowei praktyki Liigi. 
Dość przypomnieć, że Litwa w cią- 

. gu szeregu lat wcale nie myślała sto 
sować się do różnych zaleceń gtne- 
wśkich, co więcej zaś, podpisała 
przed rokiem umowę z Rosją, kubek 
w kubek taką, jak niemieckie, ti, że 
wcale nie będzie się stosowała do po 
stanowień art, 16 paktu L. N„ zaka­
zującego neutralności w razie samo­
wolnego „aktu wojennego1*.

Słowem Litwa pogwałciła podipisa 
ny przez siebie pakt ligi, a w; Gene­
wie nie podniósł się nawieź szmer 
protestu.

Precedens tędy jesk wielotnówny; 
z jednej stmny zuchwalstwo, z dru­
giej dobroduszna pobłażliwość. Dor- 
mitat Homcrus!

Ale w Genewie trzeba rozróżniać 
dwlie strony. Jedna jest prawne, czyli 
Liga. Druga jest fizyczna, czyli ze­
branie się przedstawicieli potęg tego 
śwliata. Jeśli władza pierwszej jestC 
wąitła, to moc oddziaływania drugiej 
■można nazwać niemal nieograniczo­
ną. Kto mógłby się .oprzeć presji po­
kojowej Anglii. Francji, Włoch soli­
darnych? Nie drobna Litwa, lecz jej 
nieskończenie możniejsi protektoro­
wie musieliby się ugiąć przed ja snem 
i sianowesem postanowieniem tycli 
mocarstw zlikwidowania sporu pol­
sko - litewskiego.

Nie w lokalu zatem Leagu© of Na- 
Śons zapaść może skuteczna uchwa­
ła chmnćąca pokój, pacyfikująca ter 
kąt Europy, zgodnie z polsko - lite. 
Wśkieiri <r. interesami sąsiedzkięirra, 
lecz w bótelu des Bergues. Tam mo­
gą uczynić wszystko: pozostawić 
wrzód i preparować w dalszej przy­
szłości zbrojny zatarg, albo też le­
czyć, regulować, utrwalać współży­
cie narodów. Mogą. Teraz pytanie:
ęźy zechcą?

* * *

„Nasz Przegląd" znaśeuzczu. depe^ 
szę z Berlina Żyd, Ag. Tal., z której do 
wiadptoiny się, że w. Betllinie

odbyła się narada, na której posta­
nowiono założyć komitet dla obrony 
praw mniejszości żydowskich w 
Europie Wschodniej i Południowej. 
Narada została zagajana przez dra 
Alfreda Kiee, który zaraz mi wstę­
pie zaznaczył dla uniknięcia jakich­
kolwiek nieporozumień, że narada

zajmie się sprawami związaneroi z 
obroną praw mniejszości jedynie w 
tych krajach, gdzie takie żądaniia zo­
stały konsekwentnie wysunięte t. żh, 
w krajach Europy Wschodniej i Po­
łudniowej. Źydostwu 'niemieckiemu 
należy wyjaśnić doniosłość tych 
walk.

Szczegółowy referat wstępny wy­
głosił dr. Leo Motzkin, który wy- 
śwktlil wszechstronnie cały kom­
pleks zagadnień związanych z prawa 
mi mniejszości. Motzkin wskazał na 
to, że w konferencji zurychskiej i w 
radzie obrony praw mniejszości ży­
dowskich są należycie reprezentowa 
ni żydzi amerykańscy, byłoby zatem 
pożądane, aby również żydzi niemiec 
cy odpowiednio ten ruch popierali. 
Mówca dowodzi następnie, w jakim 
stopniu prawa mniejszości siały się 
kwestją życia dla ludności żydo­
wskiej w Europie Wschodniej i Po­
łudniowej, Chodzi o prawo do języ­
ka, szkoły, religji, wchodzą też w 
rachubę ważne sprawy gospodarcze, 
jak np. sprawa przymusowego odpo­
czynku tiiedzliieilnego itd.

/ Podczas konferencji pokojowej 
przedstawiciele żydowscy byli wła­
śnie tymi, którzy sformułowali postu 
laty pcaw mniejszościowych. Z cza­
sem jednak inne mniejszości zdołały 
Się zorganizować. Nie można w y­
suwać praw mniejszościowych,, nie 
poruszając jednocześnie kwestjl naro 
dowej. Gdy się chce bronić jedynie 
praw" indywidualnych, a nie narodo­
wych, wówczas wystarczy hasło: 
równouprawnienie. Lecz to nie roz­
wiązuje rdzenia problemu. Prawa do 
własnego języka, szkoły i Własnego 
przedstawi|cielibwa parlamentarnego 
noszą charakter kolektywny, a nie 
indywidualny.

Podczas konferencji pokojowej na- 
Wet Wilson miał wątpliwości, czy wo 
gole jest. i zoczą pożądaną wysuwać 
żądanie praw nwtjiej&zości narodo­
wych. Obecnie jednak wszyscy 
przyszli do przekonania, że dzięki 
inicjatywie żydowskiej.!' o klauzuli 
praw mniejsza setowych 20 narodo­
wości ma możność bronienia swoich 
praw egzystencji. Narodowości te
stanowią .potężną zorganizowaną 

siłę.. Żydzi jednak dofych.zas nie po­
trafili utworzyć silnej organizacji. 
Konferencja turychska sfomjńtowa- 
la hasła mniejszo.toi żydowskich. Ży­
dzi niemieccy powinni obecnie akty­
wnie współdziałać przy urzeczywfet 
nieniu żydowskich praw mniejsze ścio 
wych. '

Dr. Kłee wygłosił następnie refe­
rat uzupełniający, w którym wska­
zał, że myśl Obrony mniejszości ży­
dowskich w Europie Wschodniej i Po 
łndniowej jest już oddawna popular­
na w kołach żydowskich w  Niem- 

l^ in ■ minii i iwrimimimuiLi,.. jniimujjjii"npii!aB '.Li

czech. Jeden z założycieli związzn 
„Hiiwerein der Deutsehen Judei? 
zmarły Eugeniusz Fuclis rówr.feż po­
pierał te usiłowania.

Po referatach wywiązała się oży­
wiona dyskusja, przyczem wyświe­
tlono wszechstronnie formę organiza 
cyjna komitetu obrony żydowskich 
praw mniejszościowych, który ułson- 
sty tuiowal się na tem zebraniu. Do 
komitetu zostali wybrani: udw dr. 
Alfred Klee, dr. SotowieJcs&rk. dr. 
Nahum Goldman, adw. dr, Ferder, 
dr. Kolleuscher, dyrekmr Dick, dr. 
Kauowitz, radca magistracki Hollem-
dorl, dr. Klejnin, i p, Ariuder.

* * *

W „Głosie Narodu** czytamy:
Między bellem/mam a judaizmem 

jest zdaniem pnef. Zielińskiego, ta 
główna woźnica, że hellenizm w  
przed wieństwie do judaizmu żadnej 
■księgi kanonicznej nie uznawał. Grek 
twierdzi prof. Z,, czytając o jakimś 
niemoralnym rozkładzie, włożonym 
w usta Boga, rozumował. .To  czyn 
zły, a zatem nie mógł być spełniony 
przez bóstwo**. Żyd rozumował od­
wrotnie: „Ten czyn jest w  księdze 
kanonicznej, został spełniony przez 
Boga, a zatem nie może być niemora! 
nym“. Oczywiście nie można togo 
twierdzenia prof. Z, uważać za do­
wiedzione. ■

Dla hellenizmu ma prelegent senty 
uienfc., Nie może zrozumieć religji an- 
ityczuej pozbawiony uczucia religiiiiiic 
go. Żalem i do swej książki wprowa­
dził prelegent senrinneni, Twierdzi 
jednak, że nie idealizował leligji hel­
leńskiej, a judaizmu nie pokrzywdził, 
owszem, uwydatnił jego dobre stro­
ny. Byłem, oświadczył prof. Zieliń­
ski, bezstronny. Książka spotkała 
się z rożnem przyjęciem, mimo wszy 
stlao autor czuje dla krytyków wdzię 
czność.

Pierwszy zabrał głos ks. prof. 
Archuitowaki, którego recenzję, za­
mieszczoną w „Głosie Naród,u“, pre­
legent parokrotnie cytował wysoko 
ją widocznie szacując, choć się z nią 
nie zgadzał. Ks. prof. Archutowdd 
podtrzymał swe twierdzenie, że sen­
tyment dla hellenizmu nie pozwala 
prof. Zielińskiemu zupełnie obiekty­
wnie patrzeć na inne tetiigje, Nie za­
mierzając bronić narodu żydowskie­
go, który zawsze był dla innych nle- 

i sympatycznym, podkreślił jedhak 
ks. Archutowski. ży monoteizm był 
wielką ideą narodu żydowskiego. I 
tej idei moiitóistyczinej nie przecho­
wał żaden naród, tylko żydowski. 
Dalej — stwierdził ks. prof. Arcbu- 
towski, że nie można Bogu przypisy­
wać wszystkich twierdzeń włożo- 
irtych w usta Boga przez niektórych I 
komentatorów ksiąg biblijnych. Na : 
;no, że żydzi nie stworzyli wielkiej I 
kultury, złożyło się wiele przyczyn, 1

między inneml np. złe położenie ge- 
ograficzne. Judea leżała na szlaku 
między Egiptem a Assyrją, była wi­
downia częstych wojen i najazdów. 
Jerozolima była 36 razy zdobywana. 
To nie sprzyjało rozwodowi kultury.

ii * ■*
W ..Robotniku" czytamy:

Folska ma dzisiaj dwa odrębne 
prądy reakcji społecznej: jeden — 
to prawica nacjonalistyczna, drugi — 
to prawica ziemiańsko - kapitalisty­
czna która powołuje się na na­
zwisko Piłsudskiego. Ten drugi prąd 
liczy na to, że obiektywny bieg w y­
padków przyniesie mu takie korzyści 
które usprawiedliwią w oczach prze­
ciętnej „masy" klas posiadających 
ukłony pod adresem wodza bojówki 
i brygadiera „sankiuilotów" strzelec­
kich. Mniejsza o rachuby zakulisowe. 
Fakt jest ten, że znaczny odłam, pra 
wdopodobnie większość, kapitali­
stów i obszarników pójdzie do wy­
borów pod znakiem zaufania dc Rzą­
du pójdzie zarazem przeciw demo­
kracji, przeciwko proletariatowi, prze 
ciwko 8-gadzimnemu dniu pracy i 
reformie rolnej, a więc przeciwko 
wtolcfeiislirwu. Czy „Blok gospodar­
czy11 obejmie w tych warunkach ró­
wnież Pariję Pracy i Związek Napra 
wy, czy obejmie chociażby jednostki 
poszozególne z tych ugrupowań? je ­
żeli obejmie, — to żadne nazwisko 
„demokratyczne*1, żadiie nazwisko 
„radykalne1* nie zmieni prawdy zasa­
dniczej, że lista „Bloku" znaiczie się 
„po tamtej stronie barykady". Można 
zrozumieć nawet daleko idące kom­
promisy. Ale kompromis, który za­
bija ideę, przestaje być policką, 
przeobraża się w bćzideowe polity- 
kierstwo.

Jakimkolwiek będzie „Blok gospo­
darczy", nie osłabi oń napięcia na­
szej wałki z nacjonalizmem i z faszy­
zmem Obozu Wielkiej Polski. Po­
wiemy otwarcie klasie robotniczej, 
masom włościańskim, masom praco­
wniczym; na miejscu dawnej „Chte- 
iny" stanęli przeciw wam dwaj wro­
gowie klasowi. Pierwszy to „stary 
znajomy1* z r. 1919 i 1922. Drugi, 
chociaż drap!de się w płaszcz wodza 
Legjcnów, nie potrafi osłonić tym 
cudzym płaszczem, ani przeszłości 
ugodowej wobec najeźdźców, ani 
własnej treści reakcyjnej. Obydwa 
przygotowują szturm na demokrację, 
na zdobycze potoczne proletariatu, 
na marzenia ludu wiejskiego. Nie 
wolno oszczędzać and lednych, ani 
drugich.

Gdy panują chęci zatarcia kontu­
rów, szerzenia mglistych, szarych, 
niejasnych barw, zwycięża ten, kto 
potrafi mówić prawdę bez osłonek, 
rzucać hasła jasne i odcimująo© się 
jaskrawo, rozpraszać mgły snopami 
światła.

JACK LONDON, 84)

Przekład autoryzowany Stanisławy Kuszelewsktoj.

(Ciąg dalszy).
,-i- To brzydko z ich strony -- - poskarżył się St. 

Vincem. ~  Powiedzieli mi że jeszcze tyiKo trochę 
Spróbują. Nie 'byłbym zawrócił.-A jednak nie uda jm 
się,. Zupełne niepodobieństwo.

-t" .Tak... Nie... Tak! Zawracają! — krzyknęła 
- Ale sluyhaj! Go to?

Głuchy huk niby daleki grzmot wszczął się jak­
by pod lodem.' Frorią skoczyła na równe nogi. — 
Grcgcry! Przecież rzeka nie może ruszyć terażf 

- -  Nie, nie; napewno; nie. Słuchaj, już jest cicho. 
Huk idący z góry ucichł gdzieś w  dole rżeki.
— Ależ jeszcze! Jeszcze!
Drugi grzmot, głośniejszy i bardziej groźny war­

kną! gdzieś w pobliżu i uciszył odraził rybitwy i wie­
wiórki.. Podobny był do łoniotu pociągu na rozwidle­
niu szyn. Trzeci grzmot, jeszcze straszliwszy i bar­
dziej przeciągły zerwał się w kórze rżeki i przewa- 

■ iił W dół. ;
.Ach, czemuż się hie pośpieszą!

J)wa czarne punkty stały nieruchomo; ludzie na­
radzali się widocznie. Fronu pośpiesznie przesuwała 
lornetkę wzdłuż Ynkonu. Chociaż rozległ się jeszcze 
jeden gnanot, nie dostrzegła żadnego poruszenia na 
rzece. Lód leżał jak skamieniały. Rvbitwy zukrzy- 
czały znowu, wiewiórM zatrajkotały wesoło.

—  Nie bój się, Froua. — S t Vlncent objął ją opie- 
kuńczem ramieniem, — Jeżeli istnieje jakieś niebez­
pieczeństwo, oni wiedzą o niern lepiej, niż my I po­
śpieszą.

—  Nigdy nie widziałam jak pęka lód na dużej 
rzece, — wyznała Frona, zdecydowaną już na cier­
pliwe czekanie.

Grzmoty grywały się i cichły e© pewien czas, ale 
żadnego ruchu nie widać było na Ynkonie. Dwaj lu­
dzie ostrożnie, badając lód drągami wracali ku brze­
gowi. Kiedy doszli wreszcie, ociekali wodą i dygo­
tali na całem ciele,

—- Nareszcie! — Frona chwyciła obie ręce Ojca. 
— Myślałam już że nigdy nie wrócicie.

— Dobrze. Dobrze. Leć i dawaj obiad, — śmiał 
się Jakób W o łs e . . Nie było żadnego niebezpieczeń­
stwa.

— Cóż znaczył ten huk?
— Rzeka Stuart otworzyła się i grzmotnęła lo­

dem pod lód Ynkonu. Słyszeliśmy nawet tarcie kry.
— Ach! Tó było straszne, straszne! — wołał 

baron — a ten biedny człowiek! Nie będziemy mogli 
go uratować!

—  Może będziemy mogli. Po ebiedzie Hipróbuje- 
mjr posłać psy. Spiesz się, Frona.

Ale próba posłania psów nie udała się. Jakób 
Welse powybierał leaderów, jako najrozumniejszych, 
przywiązał im Paczki z żywnością do grzbietu i 
gnać począł precz od brzegu. Psy nie mogły pojąć 
czego od nich żądano. Jak tylko próbowały wrócić, 
odpędzano je kijami, kamieniami i wymyślaniem. To 
tylko bałamuciło zwierzęta; wnadały do wody, w y­

ciągały z pod ludu zmarznięte łapy i żałośnie skom­
ląc, rzucały się kii brzegowi,

*—1 Niech-no tylko trochę odbiegną od brzegu, 
zaraz zrozumieją o co chodzi J sprawa będzie załat­
wiona Ach ty? Bodziesz mi zawracał? Wal naprzód 
Chook! Miriani! Chook! Niechby choć jeden ruszył.

Wreszcie udało się Weisowi zmusić Mirinm, 'eade- 
ra zaprzęgu Frony do ruszenia tytn śladem, który 
zostawili obaj z baronem. Pies hiegł odważnie, wpi­
jał pazury w miękki lód, zapadał co chwila i niera2 
nawet płynął; kiedy jednak dotarł do miejsca, skąd 
zawrócili byli obaj ludzie — usiadł bezradnie i nie 
chciał iść dalej. Potem zaczął wracać dó brzegu 
Nankos i wylądował na hezludnej nieco powyżej le­
żącej wysepce; w godzinę potem przydreptat do o- 
bozu, ale bez paczki z żywnością. Dwa pozostałe 
psy, odbiegłszy kilkanaście kroków od brzegu po­
godziły się prędko, pożarłszy sobie nawzajem uwią­
zane przez ludzi ładunki; wobec tego na brzegu u* 
znano próbę za chybioną i odwołano psy.

Przez całe popołudnie grzmoty powtarzały się 
coraz częściej, o zmroku stały się nieustanne nad ra 
nem jednak ucichły zupełnie. Rzeka podniosła się o 
osiem stóp i w  wielu miejscach woda płynęła po lo­
dzie, Tworzyły się szczeliny i pęknięcia, coraz wię­
ksze i coraz liczniejsze

— Dolne warstwy lodu utknęły między wysep­
kami — tłumaczył Jakób Welse. — To spowodowało 
podniesienie poziomu wody, Pozatem utworzył się 
zator przy ujęciu rzeki Stuart i tam kra się cofa. 
Kiedy ten zatpr się przełamie, część lodu pójdzie na 
dno i z kolei posunie dolne warstwy. (C. d. n.).
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I Ciekawe stanowisko zajął w debacie 
nad polityką zagraniczną we franou-

Z  TEATRU WIELKIEGO.

Dia szczęścia.
Dramat w  trzech aktach Stanisława 

Przybyszewskiego.

Pontedziałkowem przedstawianiem 
ueacił Teatr WięUci pamięć Stanisława 
Przybyszewskiego, tegn wielkiego ar­
tysty, co po Żeromskim, Reymoncie, 
Kasprowiczu, Danflowskiim. jako jeden 
już z ostotoicn przedstawicieli świe­
tnego pokotem® „Młode] Polski" od­
szedł w  tajemnicze kraje wieczności, 
której nurt przepływał zawsze przez, 
całą jegio twórczość. I to właśnie, ta 
metafizyczna świadomość, tak żywa w 
każdem jego dziele, wyczuwanie kos- 
micztnyoh źródeł pożerającej dns.ze 
ludzkie żądzy. miłosnej, która, jak de­
mon złowrogi a kuszący, dominuje nad 
wszystkiem, co napisał, ukazywanie 
poprzez namiętne sploty ciał blasków 
nieśmiertelnych duszy,, niezależnej od 
wszelkiej przypadkowości, a wiec na- 
sęiej i absolutnej, nie wypowiedziana 
męka tej duszy, chłostanej pletniami 
sumienia, którego chuześcijańskość tak 
jest znamienna dla syna polskiei ziemi 
kujawskiej, a dalęj apostołowanie Śatu 
Id, jako jedynej drogi, wiodącej d,o 
przeniknięcia misteriów duszy -Mieczy 
stej, nieznany przedtem żar, suggesty- 
wnuść i przepych słowa, z jakiem tę 
wiar i? swoja głosił - -  oto istota czynu 
artystycznego Przybyszewskiego, któ 
ry pozostanie na kartach literatury 
polskiej nie tylko jako twórca wyso­
kiej miary, ale także jako potężny za- 
pładniacz, któremu nawet najwięksi z 

$  Młodej Polski" zawdzięczali oswćtbo- 
Ftjzenie swych skrzydeł d,o podnieb­
nych lotów i oderwanie się od przy­
ziemnych szlaków dydaktyzmu i opor­
tunizmu społecznego.

Ogromne, a dziś już nieco zapomnia­
ne zasługi Przybyszewskiego dla lite­
ratury polskiej wogóie, a specjalnie 
dla teatru i dramatu polskiego przy­
pomniał słowami goTącemi i pełnemi 
pietyzmu prof. Jakób Geszwłnd w swej 
dłuższej, prelekcji, która poprzedziła 
przedstawienie.

Odegrano potem „Dla szczęścia", 
tan dramat, który, ' napisany najpierw 
po niemiecku, jest odzwierciedleniem
0 r o ty c sno-psy c bieżnych przejść same­
go autora z czasów ie®o górnej a 
chmurnej młodości w Berlinie, a który 
przełożony potem przez Przybyszew­
skiego na język polski i ogłoszony w 
jego „Życiu" lcrakowsikiem, był pierw­
szym utworem, jiaklm ten niepospolity 
pisarz swą twórczość dramatyczna za 
inicjował.

Wszystkie właściwości dramaturgii 
Przybyszewskiego zjawiają się odra- 
su w tym jego pierwszym dramacie. 
W późniejszych właściwie nic już za ­
sadniczo nowego rie przybywa, prócz 
spotęgowania nastrojowości i hardziej 
materialnego traktowania wfeyj i ha- 
lucynacyj, których tu nie widzimy, 
lecz tylko słyszymy o nich z opowia­
dania Żdżarskiego. Zresztą jest już 
wszystko: magiczny węzeł erotycznej 
żądzy, który zaciska się dokoła czte­
rech oo.sta.ci dramatu i diusi je w  coraz . 
potęgującej się męczarni, zerwanie z 
realizmem i powierzchownością dra­
matu mieszczańskiego i przeniesienie 
całej akcji w  głębie dusz osób działa­
jących, a zarazem nadanie jej cech 
kosmicznego patosu, cientonisin uczuć
1 demonrzm sumienia, które nie odgry­
wa nigdy roli hamulca etycznego, alg 
zjawia się dopiero po spełnionym grze 
chu jako kat „okrutny, chytry i pod­
stępny", wresizoie mistrzostwo kon­
strukcji dramatycznej, idealnie spoistej 
i przejrzystej, rwącym nurtem, bez 
żadnych zboczeń niosącej konflikty 
dramatu ku ostatecznej katastrofie.

Wyreżyserował „Dia szczęścia" za­
proszony do tego przez Dyrekcję Tea­
tru dyr. Franciszek Frączkuv/ski, któ­
ry kreował zarazem rolę demona su­
mienia i zemsty — Żdżarskicso. Ten­
dencja jego było nadanie realizacji 
dramatu Przybyszewskiego oharaiite- 
pu stylowo-historycznego, a więc przy 
obleczenie go w  taką fermę, jaka miał 
mniej więcej przed ćwierć wiekiem

pekk-zas pierwszych jego przedsta­
wień. W yowadził zatem w ruch cały 
aparat długich pauz nastrojowych, pe­
leryn, rozczochranych włosów i bród, 
czarnych piastronów krawatowych, 
staromodnych strojów, Cygańskiej, ar­
tystycznej biedoty i niesamowitych 
szeptów, w  których ginęła spora część 
słownej strony drauptu.

Niewątpliwie taka interpretacja ma 
swoje uzasadnienie, ale zarazem nie 
jest wolna od braków. Nadmierne zci- 
szsenae głosów, powolność tempa i sta- 
roświeokość patyny stylowej uczyniły 
z  dramatu Przybyszewskiego jakiś u- 
twór archaicziąy, wlokący się trochę 
ospale i nieco anemicznde. 'W rażenie

Faktem jest, że obecne „pokojowe" 
siły zbrojne państw europejskich są 
olbrzymie. Nowe rewelację p. Karola 
Mertensa o tajnych zbrojeniach niemie­
ckich, przeprowadzanych aa olbrzymią 
skalę — są znowu przedmiotem ogćl- 
iijego zaniepokojenia opinii europejskiej. 
Trudnu się dziwić wobec itegó, że p. 
Stresemann za wszelką cenę chce 
„nieszkodliwość" p. Mertensa i Foersfcc 
r*i a niemogąc ich dosięgnąć w Szwaj­
carii, poleca aresztować ich przyjaciół 
politycznych w  Niemczech.
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P. Mertens w ostatnich swoich rewe­
lacjach pisze, że poza wnioskiem o 
podwyższenie budżetu wojskowego o
I.00 milionów marek kryje się dobrze 
przemyślany plan. który zwolna i le­
galnie odtwarza stara na wojsku opartą 
potęgę by przy jej pomocy zaryzykować 
„jazdę na wschód" i „zapolować" na 
Rzeczpospolitą, P. Mertens twierdzi, 
że Reichswehra została konspiracyjnie 
zupełnie zreorganizowana i powiększa­
na dalej, że wojsk, związek Stablfteim 
pozostaje w najściślejszych stosunkach

I z ministerstwem wojny i spraw zagra­
nicznych, Cyfry, dokumenty i dane 
konkretne, które w tej materii ogłasza, 
są wprost rewelacyjne i obradującym 
w tej oliwili pacyfistom genewskim 
mnszą dawać wiele do myślenia. Na 
razie została Reichswehra powiększo­
na o 10.COJ żołnierzy w ten sposób, że 
do cyfry 100.000, wyznaczonej przez 
traktat wersalski nie wliczono 5000 
oficerów i 5000 żołnierzy służby techni 
csnai. Od przyszłego roku Reichs­
wehra będzie miała już rezerwy w ten 
sposób, te czas służby czynnej zosta­
nie stopniowo skrócony % 12 dio 2 lat. 
Dzięki .tlej zmianie za 5 lat Reichswehra 
będzie rozporządzała doskonale wyćwi 
cziKią rezerwą około pół miliona żoł­
nierzy i oficerów. Niedawno jeździł do 
Ameryki gen. ileye, który miał uzy­
skać w tamtejszych kolach rządowych 
pozwolenie aa podwyżkę budżetu woj 
skuwego. W  dalszym ciągu Niemcy w 
najbliższym czasie uznają działa i ka­
rabiny dotychczas używany:, za zużyte 
i złożone w  magazynach 3 na ich miej-- 

\ sce przyjdą zupełnie nowe. Dzięki tym 
, przesunięciom powstaną bogato w 

broń Zaopatrzone arsenały a zakaz 
traktatowy zostanie pozornie ominięty. 
Wspomniany wyżej stosunek „Stahi- 
lielmu" z  rządem niemieckim iest bar­
dzo ścisły. „Stabthełm" jest potężną or­
ganizacją militarną o zdecydowanom 
monarchistycznem obliczu. Swego cza­
su żądał „Stahłhelm" od gen, Seckta i
II. SIresenKWina stworzenia narodowej 
dyktatury i przywrócenia w kraju 
„porządku", „Stahlhelm" miał wó­
wczas uzyskać przyrzeczenie, że cele 
jego zostaną osiągnięte na drodze po­
kojowej i legalnej. Obecnie stosunek 
p. Stresemanna, ongiś czasu wojny naj­
skrajniejszego anekstionisy, nie zmienił 
się w stosunku do bojowej organizacji 
militarnej niemieckiej. Pozostaje on 
z nią stanie w kontakcie.

Tak się w świetle rewelacyj niemie­
ckich przedstawiają „pokojowe" 1 „roz­
brojeniowe" stosunki w Rzeszy. A 
gdzie indziej?

to odnosiło się nawet pomimo niena­
gannej i doskonałej gry Wszystkich 
artystów, a więc samego dyr. Frącz- 
kowskiego, Straehoclaego, Żmijew­
skiej i Ładosiównej. Dopiero w  trze­
cim akcie potężna dynamika samego 
dramatu przebiła skorupę arobaizowa- 
nej stylowośd.

A przecież dramaty Przybyszew­
skiego są dramatami kosmicznie poję­
tych dusz ludzkich, niezależnych od 
czasu 1 przestrzeni. Można je grać za­
wsze najbardziej współcześnie i w  naj­
bardziej współczesnych kostiumach i 
dekoracjach. Niewątpliwie taka inter­
pretacja wyszłaby dramatowi temu na 
dobre. Wl. Kozicki.

Aniglja, która stale twierdzi, że nie 
| jest potęgą militarną, która zniosła po- 

wsziecłmą służbę wojskową i większą 
część swojej armji wojennej zdemobi­
lizowała wydaje przecież rocz, 122 .mil­
ionów funtów na zbrojenia, w  tom na 
samą armję 40 milionów i to mimo sza­
lejącego bezrobocia. Posiada 750 aero­
planów bojowych, 12 pancerników, 

37 krążowników, 89 tzw. okrętów ni­
szczących.

A Francja? Mimo. że Brnnd przed 
kilkoma dniami w Izbie deputowanych 
podkreślił ofiarę Francji, dokonaną w 
postaci redukcji armii, 10 jednak nie. 
mógł zaprzeczyć, że na lądzie rozpo­
rządza Francja gigantyczną annją 
037 tysięcy żołnierzy, że posiądą 1300 
samolotów a więc o 600 więcej aniżeli 
W. Brytanja.

O stanie zbrojnym Rosji sowieckiej 
pisaliśmy niedawno w  artykule wstę­
pnym i wskazywaliśmy jak dalece ten 
stan odbiega od utopistyczsiych kazań, 
jakie w tej chwili prawi Europie p. 
Litwinów w Genewie.

j ^ I P l E T n i l Ó l l
Odbywająca się równocześnie z ko­

misją rozbrojeniową w Genewie „pry­
watna" Konferencja w sprawie niebez­
pieczeństwa wojny w Londynie w y­
wiodła na światło dzienne szereg cieką 
wych cyfr i faktów. Stwierdzono na 
niej, że niebezpieczeństwo wojny jest 
wielkie, że nigdy nie było tak wielkie, 
jak obecnie, że jest nawet większe niż 
w r. 1913. Pierwszą rzeczą iest fakt, 
że nawet po rozbrojeniu zwyciężonych 
narodów, Europa jako całość posiada 
prawie o milion więcej ludzi poa bro­
nią, niż przed wojną. Pozatein Europa 
po „rozbrojeniu" zwyciężonych państw 
wydaje na cele militarne 2,200.000.000 
dolarów. W  złocie suma ta odpowiada 
wanośel sumy wydawanej w r. 1923, 
gdyż przygotowania wojenne osiągnę- 

. ły swe maximum. Piękne rozmowy, w 
Genewie zdaniem konferencji nie 
zmieniają rzeczywistości. Prowadzone 
są dyskusje w kwestii rozbrojenia a 
równocześnie zbrojenia trwają’ dalej. 
Sen. de J.ouvenel,. który niemogąc 
osobiście przybyć na konferencję, na­
desłał list, w którym wyraził obawę 
przed 1935 rokiem] uważając go za 
przełomowy. Jest on zdania, że w  ra­
zie wybuchu nowej wojny. Ameryka 
nie stanie po stronie Anglii. Przedsta­
wiciel Anglji p. Clynes oświadczył, źe 
kwestje ekonomiczne nie są jedynym 
powodem wojny. Istniały nieporozmmfe 
nia między Polską i Rosją. Włochami i 
Grecją, W. Brytanią i Rosją, Slanami 
Zjednoczonymi i Meksykiem a powody 
tych konfliktów nie były ekonomicznej 
natury. Niesłychanie charakterystycz­
ne™ było przemówienie p. Timmena, 
przedstawiciela Holandii, który oświad 
czyłyże Liga Narodów nie przeszkodzi 
wojnie. Dopóki iest ona stowarzysze­
niem złodziei, którego celem jest wspól­
na ochrona przed tymi, którzy zostali 
obrabowani, trudno się po niej wiele 
spodziewać dla sprawy pokoju. Przed­
stawiciel niemiecki gen. Schoenaich po 
szedł śladami p. Litwinowa i zapropo­
nował bardzo... idealną .koncepcję: gro 
żąęej wojnie należy przeszkodzić na 
drodze ogólnego strajku.

sklej Izbie deputowanych przedstawi­
ciel radykałów socjalistycznych p. Mon 
tigny. Stwierdził on przedewszystkiem 
że Europa sitoi przeo nowem niebezpie­
czeństwem wojny. Podobnie jak p. de 
Jouvenel, uważa p. Moutlgny rok 1935 
za krytyczny dila Francji i dlatego Frau 
cja musi szczieigólnie dobrze na ten rok 
pod względem wojskowym się przygo­
tować. P. Mon tigny uważa, że niebez­
pieczeństwo wojny grozi Francji obe­
cnie także ze strony Włoch gdzie fa­
szyzm rozdmuchuje nienawiść ku Pa­
ryżowi. Młodzież ̂ włoska wychowuje 
się w  duchu wojennym. Także i wobec 
Niemiec, z którerni nada] dążyć należy 
do porozumienia zachować trzeba da­
leko idącą ostrożność i czujność. I dla­
tego przedwczesna ewakuacja Nadrenii 
byłaby — jego zdaniem — klęską dla 
Francji. Ewakuację tę przeprowadzać 
będzie można dopiero po uzyskaniu no­
wych gwarancyj bezpieczeństwa.

Wkofiou zanotować należy jeszcze 
jeden fakt. Na traktat francusko-jugosło- 
wiański odpowiedziały Włochy podpi­
saniem w dniu 22 listopada br. w Tira­
na przymierza włosko-albańskiego, po­
siadającego charakter obronny. Oba 
państwa gwarantują sobie wzajemnie 
udzielanie pomocy w razi© niebezpie­
czeństwa, tudzież użycie wszystkich 
sił jakiegokolwiek rodzaju w wojnie 
Faktycznie taż w  tym traktacie wojska 
albańskie zostały poddane pod kom en 
dę włoską.

Oto jest obraz bezpieczeństwa współ 
czesnej Europy.

Gdy zatem w Genewie gwarzą o roz 
brojeniu, na wszystkich odcinkach euro­
pejskich wolą raczej hołdować starej, 
wypróbowanej maksymie: si vis pa* 
cem, para bel!urn.

2 rtitha wydawniczego.
* Ludwik Bernacki: Geneza 1 histo­

ria psałterza floriańskiego. Uwagi o 
części niemieckiej psałterza poda! 
proi. dr. Adam Kleczkowski, miniatu­
ry kodeksu omówił prof. dr. Włady­
sław Podlacha. Z 22 podobiznami. 
Lwów 1927. Zakład Narodowy im. 
Ossolińskich. (Odbitka z „Rocznika Za 
kładu Nar. im. Ossolińskich", T. Ł 
1927) str. 45.

■ Kwestją pochodzenia psałterza flo­
riańskiego, najobszerniejszego zabytku 
polszczyzny z końca 14-go w., zajmo­
wali się dotychczas ■ liczni badacze: 
Kopitar, Borkowski. Nehring, Soko­
łowski. Brueckner, Fijałek, Łoś i Bru- 
chnalski. Próliy rozwikłania zagadki 
proweniencji zmierzały głównie da 
wyjaśnienia monogramu, umieszczone 
go trzykrotnie w psałterzu, złożone,- 
go z dwóch małych, gotyckich, liter ni. 
skrzyżowanych wy formie plecionki. 
Przyjmując przypuszczenie prof. Bru- 
chnalskiego, źe znak ten odnosi się do 
dwu imion , albo słów. autor przytoczo 
nej w nagłówku rozprawy, stawia i 
udowadnia przekonywająco bardzo 
ciekawą tezę, że wspomniany mono­
gram oznacza dwa wyrazy: „Mens
Marian" (Góra Naj. Marii Panny), czy 
!i nazwę klasztoru kanoników regular 
riych l:ateraueńs.kich w Klocku (Cda tz) 
na Śląsku. Z tego zaś wynika, że. zna­
czną część psałterza, przeznaczonego 
dla królowej Jadwigi napisano w  tym 
klasztorze około r. 1399. Z powodu 
śmierci królowej, pracę przerwano, a 
dokończono jej w Krakowie po r. 
1405. Tutaj psałterz spoczywał do r. 
J556 w kościele Bożego Ciała na Ka­
zimierzu. Następnie dostał się do rąk 
prywatnych, a wreszcie do opactwa 
św. Floriana pod Lincem w Austrii 
Górnej. W  kościele Bożego Ciała 1- 
stnlał z  początkiem 15-go w. całkowi­
ty przekład polski psałterza* który 
sjużył za tekst podstawowy przy pi­
saniu psałterza floriańskiego. — Do­
niosłe wyniki baidań dyr. dra Berna- 
ckiego uzupełniają zwiezie uwagi prof. 
Kłeczkowi kiego o części niemieckiej 
psałterza oraz cenna rozprawa proi. 
Podlachy o miniaturach tego kodeksu.

J. B. R.

i i !  g In n ie  im na 1  raitrolsiii...
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Ukraińska księga win 
Judy.

UKRAIŃSKI DOKUMENT D€ PROCE 
SU SCTWARZBARD A. -  1YDZL JA­
KO ROLNICY. — POGROMY NA UK 

‘ ; RAINIE. . ,

l W  czasie, gdy ferzepnicje źydowsko- 
ukraiński blok wyborczy, guy Gruen- 
banm udziela -„Dihi" słodkich wywia­
dów na tomaź harmonijnego współży­
cia i wspólnej walki z państwem, do­
brze jest ••przystoionleć sobie tak nie­
dawno jeszcze w  czasie procesu 
Schwarztwarda reklamowana w  ruskiej 
prasie „Wsie prawda pro żydiw".

Broszura ta pod tytułem „Źydy i aa- 
rcdne hospodar stwo Ukrainy14. pióra 
Mycbajła Timofiejewa wyszła z cen­
trum ubożuchnego ruchu publicysty­
cznego Ukraińców — z Wiednia.

- Ukraiński rejestr win Jody zaczyna 
się datami z  IX. wieku, od czasu, gdy 
żydzi przyszli na ziemie ruskie z  za­
miarem pozyskania tubylców'’ dla ju­
daizmu. N3ę udała się im zupełnie te 
robota, natomiast % pełtneni powodze­
niem rozpoczęli wyzysk ruskiego 
chłopstwa.

Pierwszy monopol solny, wraz ze 
złotodajnymi mandatami na ściąganie 
{Kidatków kierował złoto do żydow­
skich worków. Niczadowolgnie chłop­
stwa rosło zwolna, aż po raz pierw­
szy wybuchło pogromem w r. 1113.
■ I odtąd co czas jakaś wybucha gro­
źnie gniew ludit, ooozem dziwnie prę­
dko wszystko wraca do dawnego po­
rządku, Tak było. niedługo po pierw­
szym pogromie; żydzi zmów .wyciska­
ją złoto, znów dzierżawią podatki; a 
ściąga©', je bezwzględnie, jak pisze 
moskiewski kronikarz' „nav?eł od gra­
nia na dudce i skrzypcach, od dzieci 
nowonarodzonych".

’■ ’ Po najstraszniejszych pogromach 
Chmielnickiego żydzi anów szybko 
wracają- do dobrobytu, Znów „przygo­
towują wódkę i piwo, trzymają kar­
czmy i nakłaniają innych do opróżnia­
nia beczki". Niedługo potem przy­
gniótł znów . chłopa ciężar żydowskie­
go wyzysku i lichwy; chłop czekał 
tylko okazji do zemsty, aż w r. 1700 
hetman Mazepa, mógł donieść do Mo­
skwy, że „od Bugu i Dniestru, aż po 
Słucz wszyscy żydzi znów wybici",
V .
■ Pogromy po w/tarza ją się niedługo; 
,wybuchaja w  r. 1768 tym Tazem przy 
'poparciu nawet warstw bardziej piwie 
cennych. Żeleźniak, Nieżywy]. Szwacz­
ka, Szydło, Gonta po hulał i. w  tisance,

Teterewie i Humaniu, zostawiając 50 | 
do 60.000 żydowskich trupów.

I znów następne lata, to czasy do­
brobytu żydów i czasy sojuszu żydów 
sfóch milionerów z rosyjską arysto­
kracja- 1 znów, jak dawniej żyd na 
Ukrainie kupował w  kafiale prawo 
ebsploatasji majątku i osoby ruskiego 
chłopa, otrzymujajc na to tzw. „chaaii- 
kę“. Ta „chazuka" przetrwała do r. 
1914, a nawet dłużej w  niektórych o- 
kolkach. ’

Czasy Petlury Tiraoiiejew przemiil- 
oza, zaliczając do rejestru win Judy to 
wszystko, czego dokonali żydowscy 
bolszewicy.

# £ *

Jest w książce Timofiejewa pewien 
ciekawy rozdział o żydowskiej pracy

na roli, aktualny ze względu na rolni­
cze plony naszych żydów. Timufiejew 
powołuje się na samego Rptszylda. za­
palonego krzewiciela idei pracy n« 
roli wśród żydów. Rotszyld oświad­
czył, że po 40-letnich próbach, po wie­
lomilionowych ofiarach dochodzi do 
przekonania, żę żydzi brali się do pra­
cy na roli po to tylko, by od niego 
wyciągnąć pieniądze, że oni rolnictwa
nienawidzą, nie znają i nie chcą znać. 

#- # *

Kończy Timofiejew teką przepowie­
dnią na przyszłość:

„Na Ukrainie słychać słowo — „po­
grom". Jest tam dość elementów, co 
gotowe użyc i gdzieniegdzie używają 
tego wypróbowanego sposobu", 

sa®=a

iiłbileuszowy
TOWARZYSTWA „ECHO-MACIERZ"

a

I
Polskie Towarzystwo Śpiewackie 

„Echo - Macierz" święciło w  niedzielę 
40-letnIa, rocznicę swego założenia. W  
sali 'Ieatru miejskiego zebrali się wszy­
scy; którym drogą jest pieśń polska, 
zebrali się zaś tem chętniej, że mogli 
złożyć danik Towarzystwu tak zasłużo 
nemu jak „Echo - Macierz", O założe­
niu tego Towarzystwa, jego zadaniach 
i stałym rozwoju mówił obecny prezes 
Echa dr. Sianisław Schmidt. Skromne,
i proste były jego słowa, lecz pełne tre 
śei i Annę. Mówca przedstawił histo­
rię Towarzystwa, które powstało dzię­
ki inicjatywie Mariana Foutany. Po­
czątkową „dwunastka" rychło przemie 
nia się w większą organizację i z każ­
dym rokiem rozszerza swe agendy, 
naczełnem zaś hasłem pozostaje za­
wsze: przez pieśń do serca, przez ser­
ce do Ojczyzny. Czynnik narodowy' 
odgrywa toż rzeczywiście bardzo wa­
żną rolo w  kartach historii Towarzy­
stwa, któro nie tylko przyczynia się 
swym współudziałem do uświetnienia 
poszczególnych obchodów narodowych 
ale wytrwale pielęgnuje pieśń polską, 
urządzając zaś iiczne konkursy wpły­
wa na podniesienie produkcji chóralnej.

Po przemówieniu p. Schmidta za­
brzmiały dźwięki Poloneza z opery 
„Haika". Śpiewał z towarzyszeniem 
orkiestry amatorsko-symfonicznej Twa 
„Gwiazda" chór obecnych t byłych 
członków „Echa - Macierzy". Nastę­
pnie hołd Towarzystwu składały po­
szczególne zrzeszenia muzyczne. I tak 
imieniem małopolskiego Związku To­
warzystw Muz. i Śpiew, przemawiał

prezes Hófltager. Bardzo serdecznie 
mówił prezes Bojarski, który składał 
życzenia imieniem Mariana Fditany 
iiPicjatora „Echa" i jego długoletniego 
kierownika (z powodu choroby nie 
mógł p. Fpntana przybyć osobiście na 
jubileusz). P. Bojarski składał również 
życzenia imieniem Wielkopolskiego 
Związku Kół śpiewaczych. Życzenia 
wyrażali delegaci poszczególnych To­
warzystw jak: Krakowskie Echo, Pol­
skie Towarzystwo MuZyczne. Lutnia- 
Macierz Lwowska, Pocztowe Koło Mu 
zyczne, Chór akademicld, techmcki i 
słuchaczy Weterynarii, Towarzystwo 
Bard, Chór drukarzy I. maszynistów. 
Każda z delegacji wręczała wieńce lub 
dyplomy honorowe.

Właściwą część koncertową rozpo­
częto „Hasło" J. Ritiigla, zasłużonego 
dyrygenta ,,Echa“ , który od lat 15-tu 
kieruje artystycznemi sprawami Towa­
rzystwa. Doświadczony ten muzyk po­
siada pierwszorzędne zdolności dyry­
genckie oparte na bardzo poważnych 
siud.kcli. P. Rangel jest jednak nie tyl­
ko wybornym; muzykiem. lecz łączy 
dużą fachową umiejętność z nadzwy­
czajną sumiennością i umiłowaniem 
Ś-wej' prac'y. Niic więc dziwnego, że pod 
tak doświadczonem kierownictwem 
Towarzystwo „Echo - Macierz" osiąga 
coraz to wyższy poziom artystyczny.

Artystyczna wartość Echa jes t. zbyt.! 
dobrze znana, aby ją szczegółowo oma I 
wiać, tembardsiej iż już wielokrotnie 
czytelnicy naszego pisma mieli spo- 

j sobność czytania pochlebnych sprawo- 
' zdań z poszczególnych koncertów te­

goż zespołu. Zaznaczamy więc krótko, 
że i Jubileuszowy Koncert odznaczał 
się sumiennością odtwórczą i dokładno 
ścią wykonania. Zalety Towarzystwa 
wystąpiły tem plastyczniej, iż program 
obejmował utwory niezawsze łatwe, 
owszietm często posiadające poważna 
trudności wykonawcze.

W  skład programu wchodziły utwo­
ry nagrodzone na konkursie „Echa-Ma- 
eierzy" w r, 1926, względnie odzna­
czone listem pochwalnym, oraz kompo 
zyoje WaUek-Walewskiego i 1'tSrmau- 
na specjalnie poświęcone Echu. Do 
grupy pierwszej należały utwory ks. 
dr. Ctóendowskiego, Lorenza Rączki, 
Mierzejewskiego i Poradowskiego, 
utwory rozmaitej wartości artystycz­
nej, zawsze jednak dobrze brzmiące i 
mprsane ze znajomością techniki chó' 
ralnej. Na wyróżnienie zasłużyła Pieśń 
o Pędzisławie Rączki i Polały się 
łzy Mierzejewskiego.

Burzę oklasków wywołały kompo* 
zycje: „Slnfoniette" Waliek - Wale-f 
wskiego, pieśń bez słów, nader mifaj 
pogodna i doskonale brzmiąca, oraz 
„Wlej.-Jrie Zaloty" Friemanaa, utwór 
porywający szlachetnością inwencji i 
odznaczający się świetna fakturą poli­
foniczną. Publiczność urządziła serde­
czną owację nie tylko wykonawcom 
ale i autorom obecnym na koncercie. 
Bardzo podobał się również utwór 
Lachmana pt. Maciek,

Solo sopranowe w  kompozycji Frie- 
manna wykonała wybornie p. Marja 
Kisielewska, która nadto przy umieję­
tnym artystycznym akoriiTOtstamencia 
p. Ireny Danek, bardzo pięknie interpre 
to wala pieśni Paderewskiego. Galla, 
Lipskiego, Sołtysa i Friemanna. Prze­
piękny głos śpiewaczki brzmiał dosko­
nale, muzykalność zaś i wdzięk inter­
pretacji zasłużyły na słowa najszczer­
szej pochwały. ,

Ostatni punkt programu obejmował 
utwory śp. Galla niezapomnianego dy­
rygenta Echa. Naturalnie nie potrzeba 
osobno wspominać o licznych, grom­
kich oklaskach pod adresem wykona, 
wców z dyr. Rauglem na czele.

Adam Mfócha,

Cały polski Lwów weźmie to sobie 
do serca i zasili darami Komitet gwiazd­
kowy, który wszystkich prosi o współ­

pracę i ofiarność

N a r a t a a  Organizacja Kc&isf.
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Konlsc Rasputina
Pamiętniki księcia Jusupowa. 

Autoryzowany przekład z angielskiego.

• Cim  dalszy.
, Rasputin przebiegły i obdarzony wy 
isoce rozwiniętym zmysłem obserwa­
cyjnym, posiadał również bezwąłpie- 
nia wielką siłę bypnotyczną. Obser­
wując go uważnie, najmniej przesąd­
na osoba wyczuwała, że jest coś sa­
tanicznego w  jego postaci.

Nieraz, patrząc mu w  oczy, wyczu­
wałem, że był on owładnięty przez 
jakąś demoniczną silę I źe często dzia­
łał nieświadomie, jakby był pogrążo­
ny w transie.

Dlatego też osoby nie posiadające 
inteligencji lub siły woli łatwo podle­
gały jogo władzy. Pozycja najbardziej 
zaufanego przyjaciela i doradcy rodzi
ii.y cesarskiej powiększała jeszcze je- 
!to autorytet zwłaszcza wśród tych, 
;w oczach których był otoczony nim­
bem nadziemskiej władzy.
• Lecz kim byli Ci niewidzialni ludzie, 
kierujący jego czynami, którzy potra­
fili eksploatować go tak dobrze dla 
własnych celów.
} Ich' istotne cele były prawdopodob­
nie nieznane Rasputinowi. Zachowy­
wali oni ścisło incognito. Grzegorz 
Efimowicz miał zwyczaj nadawania 
tedztom yrzeswisk.t zawsze w . ten spo

sób nazywał swych znajomych. Kie­
dykolwiek mówił o tych tajemniczych 
osobistościach, zawsze nazywał ich 
„zielonymi". Najprawdopodobniej ni­
gdy ich nie widział, lecz koniuuikował 
się z nimi przez osoby trzecie.

Pewnego razu przypadkowo zauwa­
żył w  mojej obecności: „Zieloni" :nie 
szkają w  Szwecji. Kiedy tam poje- 
dziesz, to się z nimi zobaczysz".

—• Czy „zieloni" są I w  Rosji — spy 
tatom.

— Nie, tylko „zielonkawi" — ich 
przyjaciele i nasi — bardzo mądrzy 
ludzie —  odpowiedział.

sj! *: *.

W  ten sposób rozmyślałem na'd tre­
ścią istotnych zamiarów Rasputina, 
kiedy otrzymałem telefon od M, Po- 
Wiedziała mi, że Rasputin chce, abym 
z nim poszedł do „cyganek".

Udało mi się odmówić mu za pierw­
szym razem, spodziewałem się, że u- ś 
niknę i drugiego zaproszenia, Poda­
łem ten sam powód — egzaminy w  
Korpusie Paziów — dodając, że chęt­
nie zaszedłbym do niego na herbatę. 
Umówiliśmy się z M., że nazajutrz 
zajdę do niej i udamy się razem do mie 
sz kania „pątnika".

Druga moja wizyta u Rasputina by­
ła o wiele ciekawsza od pierwszej. 
Grzegorz Efimowicz był jeszcze lepiej 
usposobiony dla mnie; przypomniałem 
mu, że obiecał Zaradzić moim liiedonia 
ganiom.

— Wyleczę cie w  dągu Miku dni.

Poczekaj, a sam zobaczysz. Chodź do 
mego gabinetu. Nikt nam nie będzie 
przeszkadzał. Napijemy się herbaty, a 
następnie z  pomocą Boską, zaczniemy. 
Będę się modlił I wypędzę z ciebie 
chorobę. Tylko słuchaj mnie i rób, co 
każę".

Przeszliśmy do gabinetu. Byłem tam 
PO raz pierwszy. Był to m a ły  pokój, 
ozdobiony sofa i fotelami, wybitemi 
skórą, o-raz olbrzymiem biurkiem, za- 
waionem papierami.

„Pątnik" polecił ml położyć się na 
sofie, stanął przedemuą, patrząc mi 
■przenikliwie w  oczy i uderzając lekko 
w  piersi, głowę 1 szyję. Nagle uklęk­
nął — i jak mi się zdawało, począł się 
modlić, kładąc ręce na rnem czole. 
Schylił swą głowę tak nisko, że nie 
mogłem dojrzeć jego twarzy. Pozosta­
wał w  tej pozycji przez dłuższy czas. 
Nagle powstał i zaczął wykonywać 

passy. Najwidoczniej był obznajomip- 
ny ze sposobami, używanemi przez 
hypnołyzerów.
. Siła hypnotyczna, jaką* rozporzą­

dzał, fcylo olbrzymia. Wkrótce poczu­
łem, że Jestem obezwładniony, ciało 
moje było jakby sparaliżowane. Pró­
bowałem coś powiedzieć, ale język od 
mówił mi posłuszeństwa. Zdawało mi 
się, źe zasypiam, jakby pod wpływem 
silnego narkotykn. Jednak oczy Ras­
putina błyszczały w  otaczającej mnie 
mgle, jak światło fosforyczne. Tryska­
ły z nich dwa płomienie, zlewające się 
w  jedno błyszczące koto. Koło ro od­

suwało się odemnie, to znów zbliżało 
się. Odczuwałem, że „pątnik" coś mó­
wi, nie mogłem jednak rozróżnić w y­
razów. Słyszałem tylko niewyraźny 
szept

W  takim stanie leżałem, nie mojjnć 
ani się ruszyć, ani wydać głosu. Ted- 
uak nie utraciłem, zupełnie świadomo­
ści i .4. * u sobie sprawę z faktu, 
że stopniowo poddaję się władzy tego 
tajemniczego i ponurego człowieka

Ale wkrótce uczniem, że moje wła­
sna siła wewnętrzna budzi się i że 
stew ia opór hyonczie Siła ta wzm i 
niała się Spowijając całe moje jeste­
stwo niewidzialnym pancerzem. W 
mej świadomości pełzała niewyraźna, 
myśl, że oto toczy się wytężona wal­
ka między mną 1 Rasputinem i żs nic 
może on zapanować całkowicie na- 
demna.

Spróbowałem poruszyć ręką; udało 
mi się. Lecz nic zmieniałem mojej po­
zycji, czekałem, aż Rasputin każe mi 
to zrobić.

— No mój kochany, będzie dosyć na 
pierwszy raz — powiedział. Obserwo­
wał mnie uważnie, lecz nie zauważył, 
że nie poddałem się jego hypwzie, 
Przeciwnie, najwidoczniej był przeko­
nany, że jestem całkowicie ujarzmiony 
i że od tej chwili będę lego pokornym 
wielbicielem.

(C. d. n.).

Copyright by Ansie - American News 
Paper Sernice.
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Zachód 15-45

TEATR WIELKŁ
Środa 7 bm. .JPaganini" ceny 50 prc. zni­

żone. dochód i:a cel dobroczynny.
Czwartek 8 bm. o 3.30 popol. „Nietoperz". 

Ceny zniżone popołudniowe. ==* O 7.30 w. 
„Gioconda“  z p. V-latowną.

Piątek 9 bm. „Paganini*1,!

TEATR NOWOŚCL
Środa 7 bm. .Piękność premiowana". 
Czwartek 8 boi. „Dorina1"
Piątek 9 bm. „Piękność premiowana".

TEATR MAŁY.
Środa 7 bm. „Intryga i Miłość11,
Czwartek 8 bm. o godz. 12 „Pizedsti- 

Wienfe:dla dzieci'* — , O godz. 4 popol. 
„Intryga i Miłość" (ceny zniżone). —  O 
goóz. 7.30 wiecz. „Intryga, i Miłość".

Piątek 9 bm. „Intryga i Miłość**,:

KINOTEATRY.
Apollu r „CMv mężczyzna kocha**. 
Chimera: Baletnica.
Kopernik: Czerwony Pirat..
I-,ev»s Ghang
Marysieńka: Czerwony Pirat.
Pałace: Napoleon Bonaparte.-

Towarzystwo Przyjaciół Sztok Pięknych 
(Omach- Muzeum Przemysłowego, ul. Dzie­
ci uszy ckich L 1) Jubileuszowe wystawa 
Miązkti Artystek Polskich od 13—3. 10355

ectmmu.ii—lUliJWII 'limu1 — i ' ul ...

.Oszczędna' gospodyni używa i

t y l ko  f  w i  
mydła $ 9  C  W  J

w y  rolni ta ,b r y k i

^s® =-
30 dZYSKAMiA MAMOATIJIV PRZYSZŁYM SEJE15 
może dopomódz jedynie aparat do powielania

B . 6 IS T IT M E R  L td . 1 0  N D  OM
|a.;o najszvbśzy, najtańszy i ua^skuteczniej­

szy środek propagandowy. l-.o39r
Zastępstwo, Lwdw. Bielawskiego 6. Tel. 29—38. 

Dsoimutracj? bot oirawilpku kupna. Weron*1 dosoijne.

W środę dnia 7 grudnia 1927 o godz. 7*30 
wieczorem odegraną zostaniu w  Teatrzo 
Wielkim wspaniała operetka I.ehara „Pa­
ganini" w premierowym składzie.

Ceny biletów wyjątkowe na to przedsta­
wienie zniżone dla wszystkich o połowę 
(50 proc.) do nabycia jut od dnia 2. grudnia 
br. codziennie w  kasie Teatru Wielkiego,

12218
SB:®X3

Wszyscy dziś w i Lwowie mówią, że naj­
lepsze towary I najniższe ceny są w  maga­
zynie płócien i bielizny JÓZEFA NOWAKA 
plac Mariacki 6.

— Z MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ. 
Dziś we środę 7 bm. o Rodz. 8.10 wiecz. 
w szli Czytelni Akademickie' (Łozińskiego 
L 7) organizacyjne zebranie Sekcji] a„<wer- 
sytcoklej. Obecność członków studentów 
U. J. K. obowiązkowa.

W piątek 9 bm. o godz. T wlecz, odbę­
dzie się w lokalach Czytelni Akademickiej 
organizacyjne zt branlc Sekcji pracy społe­
cznej.

sas®^
 ̂ — Teatr Wielki. Dziś wieczorem wspa-.

ń'ała operetka I.ehara „Paganini" Przed­
stawienie to, staraniem KomiteiŁ na Gwia­
zdkę Policjanta, Polskiego, dane będzie w y 
jątkowo po cenach zniżonych.

Jutro w czwartek, z  powoda święta, daje 
Teatr Wielki dwa przedstawienia. O sodz. 
3 popoi. ukaże się opera kantata  Straussa 
„Nietoperz** po cenach znacznie zniżonych. 
Wieczorem arcymelodyina opera wiasita 
A. Ponchieili*eso ..Oloconda** z P Platów- 
ną w partii tytułowej.

— „Golem" £. d*Alberta. Najbliższą no­
wością w  dziale touawcznym będzie głośna 
opera Eugeniusza d*Alberta „lioknt",, nad 
której inscenizacja pracuje od dłuższego

j  czasu główny reżyser naszej opery p. Sta-
1 nisław Tarnawski. Stronę muzyczną przy­

gotowuje jut oddawna kapelmistrz p Jaro­
sław Leszczyński oraz kierrrwnilk działu 
muzycznego p. Jerzy Bojanowski. Nowe, 
stylowe dekoracje wykonuje pracownia 
aii't. mai. Z. Balic a

— Przedstawienie dla rotodzieży fizh-d- 
:-ej. W  sobotę 10 bm. w miejsce zapowie­
dziane] komedii Fredrowskiej „Śluby Pa- 
nieńskie** ~  dana będzie komedja W. Sze­
kspira „W idu hałasu o nic*,

Z  powodu zgonu śp. Dra Stanisła­
wa Orzechowskiego Sekcja Wscho­
dnia Zarządu Głównego i Zarząd O- 
kręgowy Towarzystwa Szkoły Ludo­
wej, odbyły w  dniu 5 bm. uroczyste 
posiedzenie żałobne, na Ittórcm i>tze- 
wodniczący dr. Próchnicki •złożył 
hołd nieodżałowanemu wiceprezesowi 
Towarzystwu i twórcy „Daniny O- 
światowej*. Zebrani wysłuchali tego 
Przemówienia stojąc i uchwalili: w y­
słać pisma kondolencyjne du osiero­
conej rodziny oraz du Okręgowego 
Urzędu Ziemskiego, z gmachu T5L. 
wywiesić chorągiew1 żałobną, wyde­
legować przedstawiciela TSL. do prze 
mówienia nad grobem, wezwać człon 
(rów Towarzystwa osobnymi plakata­
mi do udziału w  pogrzebie, oraz dla 
trwałego uczczenia zasług śp, .dra St. 
Orzechowskiego nazwać Jego imie­
niem jedną z szkół TSL. dla osadni­
ków polskich, które staraniem ś. p. 
Zmarłego powstały z funduszów „Da 
niny Oświatowej".

"godnie z życzeniem rodziny, aże­
by zamiast kwiatów na trumnę Zmśr» 
łego składać datki na szkołę polską 
w  Haliczu, zebrano doraźnie na cel 
powyższy kwotę zł. 115, a obecni na 
posiedzeniu delegaci Okr. Urzędu 
Ziemskiego i Państw. Banku Rolnego 
oświadczyli, że na cel ten przeznacza­
ła całą resztę zebranej wśród praco­
wników tych instytucji kwoty, jaka( 
pozostaje po pokryciu skromnego' 
wieńca.

Zamiast kwiatów na trumnę śp. Dra 
Stanisława Orzechowskiego złożyli • 
w  biurze Towarzystwa Szkoły Ludo- | 
wej na szkołę polską w  Haliczu: Anie- j 
la Aleksandrowiczówna zł. 10, inż. ; 
Wawrzyniec Dayczak zł. 20, dyr. Gu­
staw Flach zł. 5, dr. Marcin Korotkie- j 
wicz zł, 10, insp. Marjan Krupański 
zł, 5, Zofja Piątkowa zł. 5, dr. Jan Po­
ra tyński zł. 20, dr. Zdzisław Próchnic­
ki zł. 20, dr. Stefan Uhma zł. 20 — 
razem zł. 115.

= ® =

Zydli' w Polsce.
ZAŻYDZANIE ŁODZI.—  PARCHY U DZIECI Z CHEDERÓW. -  ZYDÓ-

WKI A WYBORY.

Żydowski „Ort", zasobna w  miliony 
światowa organizacja, która niedawno 
rozpoczęła skup ziemi w Polsce dla ; 
żydowskiej kolotiizacii rolnej, zabrała . 
się równocześnie do Lodzi. i

Uznano, że .polski Manchester" i tak ' 
przerażająco zażyczony (30 prc. ży- ; 
dowskiej ludności, 60 prc. średniego 
przemysłu w  żydowskiem posiadania, 
41) prc. — ciężkiego) jest jeszcze za 
mało żydowski, że najpewniejszą dro­
gą jest wyparcie polskiego robotnika,- j 
a zastąpienie go żydowskim. j

Zaczęto od tego, że żydowscy prze- j 
mysłowcy mają obsadzać wszystkie \ 
wojnę miejsca żydami.

Dziś wśród prawie 100.000 robotni­
ków łódzkich jest „tytko" 6000 żydów; 
wydatne powiększenie tej cyiiry for-, 
suje „Ort", choć sam zdaje sobie do­
skonale sprawę z trudności tego przed 
sięwzięcia.

Rozumię, że niechęć fabrykantów 
do żydowskiego robotnika datuje się 
od łat. od czasów nihilizmu i anarchi­
zmu z czasów rosyjskich, gdy robo­
tnik żydowski podszosuwał ehrześcl- 
jaiu do strasznej roboty, rozpętanej 
wbrew woli socjalistycznych ideali­
stów po r, 1905.

Z drugiej strony jest zdecydowany 
Opór osiadłych w  Łodzi od lat robo­
tników chrześcijańskich, broniących

warsztatów pracy od nowego niebez­
pieczeństwa.

Przemysiowcy łódzcy dobrze parnię 
tają wypadki, gdy z  racji przyjęcia je­
dnego żyda, kilkudziesięciu robotni­
ków chrześcijan wstrzymywało się od 
pracy. «  * £

Statystyka „Tozn" żydowskiej insfy 
tucji filantropijnej wskazuje na chede- 
ry i niższe szkoły talmudyczńe, jako 
na gniazda niszczących żydowskie 
dzieci chorób z któremi tern trudniej 
walczyć, że na drodze stoją przesądy 
religijne.

W  ostatnich czasach wyleczono 
Wprawdzie z parchów 16.000 dzieci z 
chederów, ale pozostało jeszcze około 
7000 chorych.

U większości dzieci z chederów
stwierareno gruźlicę.

* «  *

4 bm. zwróciła się do posła Gruera- 
bauma delegacja żydowskiej organiza­
cji kobiet z oświadczeniem że do ży­
dowskiego bloku i do bloku mniejszo­
ści narodowych przystępuje bez za­
strzeżeń.

Organizacja będzie agitować szcze­
gólnie wśród żydówek na kresach 
wschodnich za masowym udziałem w 
wyboradn

— Czwartkowa popołuduiówha w  Te­
atrze Małym zapowiada się świetnie; wy­
pełni ją arcydzieło literatury klasyczne} 
„Intryga i Miłość" Schillera ze świetnym 
gościem warszawskim p. Jadwigą Smosrr- 
ską w  roli głównej bohaterki. Przedstawia­
nie to powinno wzbudzić zainteresowanie 
szczególniej wśród młodzieży uczącej de.

— Podwójny program dla dzieci ukaże 
się w czwartek o godz. 13 w poi. w  Te­
atrze Małym. Odegraną zostania prześlicz­
na bajka w  3 aktach „Król Śpioch, króle­
wicz i Diazenok**, „Pal i Patadion w no­
wych roiach". Ponadto każde bez wyjątku 
dziecko otrzyma podarunek Udział bierze 
cały zespól z maiutkim Pawełkiem Dndziń- 
skim.

t r - j ) =
— Koncert Symfoniczny Polskiego To- 

warzystwa Muzycznego odbędzie się w nie 
dzielę-łl bm. o godz 12 w poł. W  progra­
mie: Rayela Rapsodia hiszpańska oraz Du- 
kasa poemat symioniczny według ballady 
Goethego „Der Eauberlehrling* ■ Solistką 
koncertu będzie nasza znakomita pianisucą 
Helena Ottaw owa, która odegra z towa- 
rzyseeiiiem orkiestry wspaniały koncert 
Saint-Saensa F-dur. Na koncert ten usta­
nowiono popularne ceny miejsc, które u- 
możliwiaią najszerszym sferom usłyszenie 
pięknej produkcji. 13548
—  Komitet Jubileuszowy Kougrcg?.c!^ Pań 

Dzieci Mttu jl przy klasztorze Sacre-Coeut 
we Lwi.-wifj. pi. Jura 1, zaprasza przyjaciół 
i znajomych klasztorn na przedstawiondn 
p. t. „Ztota przędza1', które się odbędzie 
w  niedzielę l i  bm o goda. 4.30 papo!. Do- 
c&fid »a  Gwiazdko dla hiednj-cb dzieci. B-.

Iety tTtcżłis dostać przy wejściu. 125-15
... Lwowskie Keto Katechetów zaprasza 

przew, księży katechetów szkół średnich i 
powszechnych na spowiedź św. do Ka­
tedry, Która odbędzie się 7 bm o gon . 3 

roopoł. dla wszystkich sodattsów i sodaHsek 
młodzieży szkolnej Po spowiedzi św. o 
gedz. 4 popol. w lokalu Kola wygłosi re­
ferat prof. Uniw. ks. dr. Ktaiweir.

Posiedzenie Towarzystwa Historycz­
nego odbędzie się w  piątek 9 bm. o godz.
5 popol. w  Seminarium historii Polski U. 
T K. (ul. Mickiewicza 5 a II p ). Na porzą­
dku dziennym ref era* prof. St. Zakrzew­
skiego p. t. „Uwagi nad nrobl&meni unii
polsko-litewskiej ze szczęgotnem uwzględ­
nieniem kwestf. Żmudzi (1382— 1432)“ . Go­
ście mile widziani.

—  Uroczystość Niepokalanego Poczęcia 
Naiśw. Marii Fanny, przypadająca we 
czwartek 8 m ,  będzie obchodzona w  Ba­
zylice metropolitalnej lac. z  oktawą. We 
środę w  przeddzień święta o godż. 4 popdt, 
odprawi ks. arcybiskup pontyfikałue nie­
szpory łacińskie. W  dzień święta w  czwar­
tek o godz 6 rano będzie odprawiona pon- 
tyfikalna Msza św. z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu, kazanLm i procesią. Celebru­
je ks. arcybiskup. Po połndniu o godz 4 
odbędą się nieszpory łacińskie z wysławie­
niem Najśw. Sakr, po nich bezpośrednio 
t zw. nieszpory polsklo z kajaniem I pro­
cesją. (Nabożeństwa wiecz&rnetto o godz. 
(i-tej nie będzie.) W  czasie oktt wy t. zw 
„Roraty" będą odprawiane o godz. 5.30 
z wystawieniem Najśw. Sakr. i procesją.

—  Towarzystwo Geograficzne we Lwo- 
witt Posiedzenie, naukowe odbędsle się w

Z DNIA,

Po d orobię.
—  Jakże aziwną ? szkaradną Jest na­

tura ludzka! opowiadał pan Jan, 
który po dwutygodniowej chorobie 
wstał z  łoża boleści i przyszedł do 
swego ulubionego stolika w „Romie". 
— Wyobraźcie sobie państwo, że ka­
żdy z<i znajomych, niewtodzących bli­
żej o mej chorobie, starał m| się wmó­
wić, że właśnie miałem tską samą ehe 
robę, którą on przynajmniej raz już 
przechodził. Spotykam starego radcę 
Pietraszka. Rzuca mi się na szyję, ca­
łuję nieslycteaie serdecznie koło uclta 
i powiada:

—■ Wiem, wiem, kochany pan był 
chory, ma pan nawet trochę jeszcze 
ziemistą i zieloną cerę, ale fo nic dzi­
wnego. bo teraz grudzień, ale jtstem 
przekonany łaskawoo. że był to skrze- 
pik..* qo?

—  Ale skądże? Właśnie, że nie 
skrzep.

— Gadaj pan zdrów, a cóżby mońło 
być innego? Mówię panu, że skrzep, 
Może mi pan wierzyć. Ją już g l  punie 
przechodziłem i wiem najlepiej!...

— Właśnie, że nie skrzep, tylko ner­
ki*

— Co pan mówd... więc to były ner­
ki. No, to śie nie bardzo pomyitem, 
ho z tego może być łatwa skrzep. To 
jest kwestja tylko krótkego czasu. W 
każdym razie niech pan na siebie uwa­
ża, bo właśnie na to umarła stara 
Muetierówa... Tylko trzy dni choro-

I pożegnał mię czule, całując mnie 
n tnie i więcej w to samo miejsce, co 
przedtem.

W  piec minut spotkałem Dolińskie­
go, tego z banku. Który powitał mię:

— Jakże się Cieszę, że pana jeszcze 
widzę, słyszałem. ?o pan był chory. 
Zapewne serduszko? -o? Znam to 
znam...', zaczyna się lekki szmerek, po­
tem kłuje, duszność krótki oddech, o- 
gólnę zdenerwjwime i brak snu. Więc 
zapewne nie don yka się panu Jedna 
klapka?

— Pan sie myli, nie byłem zupełnie 
chory na serce, tylko na nerki.

—• Można się było spodziewać i tego, 
ale pan może myśli, że perki od serca 
daleko? To tylko kilKanaście centy­
metrów. W  każdym razie radzę rumu 
uważać na klapkę sercową. Lekarze 
nigdy panu prawdy nie posredzą. Bę- 
dzje się im zdawać, że to derki, a tym­
czasem, to jak byk. serduszko-

— Żegnam pana — zawołałem wście 
kły.

—  Niech się pan pie boi. można się 
do tego przyzwyczaić, to zwykle prze 
ciąga się kilka lat — dodał na pocie­
szenie.
'  Zaraz potem na rogu ul. Batorego 
zaczepił mię młody Buber i'ściskając 
mię, mówi:

— Doskonale, że pana widzę, opo­
wiadał mi ktoś z pańskich przyjaciół, 
że pat miał lekkie zapale nic mózgu, 
ale nic tego po panu nie znać. Gdy­
bym nie napewno wiedział, toby/u 
mógł przypuszczać, że pan miał żółta­
czkę.

Prócz tego posądzono m!ę. bo spo­
tkałem jeszcze Miku bliższych znajo­
mych, że miałem kamienie żółciowe, 
ełefan ćasis, tyfus brzuszny i parahź 
postępowy. Dlatego przyszedłem tu do 
wąs do Romy i ostrzegam z góry, że 
byłem chory ńa nerki. Kto nie wierzy 
będę bR j strzelał!... — krzyknął gro­
źnie i wyciągną! z kieszeni rewolwer.

Ruslau.

środę 7 bm. o godz. 18 w  Zakładzie Geog.a 
fidżńym U. I. K. ul. Kościuszki 9. Na po- 
;ządku dziennym referat dra Bronisława 
Halickiego: Przebieg północnego zlodowa­
cenia europejskiego w świetle najnowszych 
badań Goście mile widziani.

— Z Polskiego Towarzystw* Prawnicze­
go we Lwowie. W  piątek >J bm. odbędzie 
się w Polskicm Tow. Prawniczem we Lwo 
Wig prsy ui. Mickiewicza 5 j I p. o godz. 
6.30 wiecz wykład prof dra M. Alłerhinda 
p. l. „Traktat polslko-gdańskl o wykonalno­
ści wyroków". Wstęp wolny dlu członków 
Polskiego Tow. Prawniczego, Związku *ę«
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dzłfiw, ZwfązKn ł<took&tów 1 wprowafco-
nych ffośisi.
— Poslelzenle Rady Sieroce] dzielnicy VI 

we Lwowie, ul, Nowy Świat i ?2 w Komi- 
iairlade dzielnicy VI, odbędzie się dziś we 
środę o godz, 6.30 m e c z .

—  Zarząd główny Związku nauczycieli 
zredukowanych we Lwowie, ui. UstłpaJą 
1. 52, wzywa wszystkich zredukowani m  
kolegdw-ki. tak l;w !if ’ towar>.yrh jak i nie. 
kwalifikowanych, do natjchmia '.towigo 
zgłoszenia się w  ich własnym interesie, 
Poza celem ogólnym, samopomoc, pośredni 
ctwo pracy i rejestracja zwolnionych

— 50-fetn': jubiieosi swego Istuienia oo- 
ehodzić zamaerzci w bieżęcym roku gimna­
zjum lV_te im, Jana Długosza we Lwowie, 
W celu omówienia programu obchodu i w y 
boru Komitetu obchodowego, Dyrekcja za­
kładu byłych wychowanków gim­
nazjum IV i rodziców uczniów na posiedze­
nie organizacyjne, które odbędzie 3ię w nie 
dzielę Jt bm. o godz, 10.30 przedpoł. w  arii 
zakładu.

c-i Ostrzeżenie. Zarząd Oddziału Lwow­
skiego Związku Harcerstwa Polskiego o- 
sirzeg” przyjaciół harcerstwa przed oszu­
stami, zwłaszcza przed ściganym siddyfaie 
niej alki m Józefem Konikiem, który w  iffli >  
nlu prezesa Zarzędr Oddziału ks. SzmydŁ 
nieprawnie zbiera wkładki fta rzecz harcer­
stwa, przedkladajęc lałszy legitymacje. 
Z,anZęd Oddziału ogłasza, ie  nikogo nie i- 
poważnil do zbierania jakichkolwiek skła­
dak i prosi przy tej sposobności, ażeby 
wszelkie datki r.a rzecz harcerstwa polskie 
go przesyłać czekiem P. K. t). Nr, 149.746, 
lub runę drogę wprost na ręce pre-zesr. Za­
rządu ks Szmyda, Lwów, ul. Potockiego

70, zaś zgłaszającego się kolektora oddać 
w  ręce policji. . . .

— Przed 11-39 wystawę kanarków. 
Wczoraj rozpoczęło "dę premiowanie kanar 
ków, które wezmę udział w U-giej wysta­
wie kanarków rasowych we Ldtpwle. O- 
twarcie wystawy nastąpi jutro t. j. we 
Czwartek o godz, 10 rano przy ul Koperm-

ka-fsiaranłem  Sekcji tulinral.io*oftwtato-
we| Kiubu sportowego P. P. Województwa) 
Lwowskiego odbędzie się dnia 11 grudnia 
1927 c gedz. 11.30 w  sali kina „Pałace* na 
■lochód „Gwiazdki Policjanta** wieki pora­
nek kinematograficzny, na którym wyświe­
tlony zostarJe poraź ostatni we Lwowie 
najpotężniejszy dramat p. t. ..Hrabina Pa­
ryża** z Mię May, Janingsem 1 Gajdiro- 
wem fwszystkie 4 serie rażćłtij Ponadto 
doborowe uzupełnienie programu. Podczas 
wyświetleniu filmu odśpiewa szereg pieśni 
śpiewaczka fi. Ch. Bilety wstępu jk zna­
cznie zniżonych cenach do nabycia po­
cząwszy od dnia 9 XII o. r. codziennie przy 
kasie kina ./Pałace", zaś w dniu poranku 
od godz, 9 rano. * 2 * * '

— Zamiast wieńca na trumnę s p. 
naszego, Gub rycia d‘Oedenberg tleringsra, 
sMadaisj na Rodzinę Sieroca. 30 zł. p a ­
nowie Ćzaykowscy.

— Dnia 8 grudnia 1927 u godz. 11.30 jo- 
będzie się w skli kina ,.Lew“  wielki .Wro­
nek kinematograficzny na którym WTSWte- 
ttony zostanie potężny dramat p. t „Ostatni 
pocisk** uonadto trzy doborowe iomedjc 
i tygodnik Pathego. Podczas wyświcibaia 
filmu odśpiewa szereg pieśni śpiewaczka P- 
Ch Bfleły po cenie znacznie zniżonej do 
nabycia od dnia 6 grudnia b. z. codziennie 
w kasie kina „Lew“ , zaś w dniu P °ral‘K“ 
od godz. 9 rano __

— Przyjechali do Lwo-.-a. Hotel Kraków-, 
*ki- bar. Jan Czecz z Zabórza, bar. Marian 
Czecz z Białej, Karol Krzyzak z Łupku, 
Wacław Ryczewski z Lipinek, Otto Kunę 
z Bad Sateuffen, Hipolit Wohi i  Warszawy. 
Aleksander Kępiński z Szczurowa, Adam 
Wróblewski i  Zaumścia, Jan Kozłowski z 
Krzemieńca, dr, Mieczysław Ostarman z 
Warszawy, Ch. Henryk Werbłowskl z 
Wierzbnika, Zygmunt Stanisław Kar .nMu 
z R sędzina, Jakób LJpschueta z Krakowa, 
jakób I Ryszard Wisznitzer z Czernio- 
wiec, Umil Feuerwerk z Kratowa

— Teatr dis dzieci. Stały (co sobotę
i niedzielę) teatr dla dzieci we Lwowie 
w Teatrze Małym, zyskał sobie od 
pierwszego przedstawienia sympatię 
dziatwy. Każde przedstawienie odby­
wa się przy wysprzedanej do ostatnie­
go miejsca widowni. Zarówno dobór 
repertuaru, kształtujący młodziutkie 
serduszka i umysły w pięknych ha­
słach, szlachetnych czynach, jakntei 
wykonainie stoi na poziomie bardzo 
wysokim. Prócz rozrywki, dziatwa 
zgadnie szarady, krzyżówki historycz­
ne, wygrywa konkursy deklamacji, o-, 
powiadania i t. p. Każdy proąratu za-, 
Wiera prócz wesołej bajki lub fanta­
stycznej sztuki, częśfi poświęconą og- 
nośwm obchodiom, rocznicom i t  p. 1 
tak v/ dniu oszczędności odegrana zo­
stała historyjka o oszczędnym Kajtusiu 
który oszczędnością i pracą zdobył bo-' 
gactwa w życiu, W  dniu obchodu ro­
cznicy Zimorowbza — Siwy Bza&duś 
opowiedział ćWatwle o fym wielkim 
parajcie i  obywatelu Lwowa, w  rocz-

W ź^e f o dnia 7 grudnia b. c o goia. 7 wieczór w sali prsy 
uL PL8udnki.eg-;/ 11, 1. p. odbędzie siq

Konferencja Członków  Z .  L  N.
którą zagaji m e c .  d r .  B o r o w i e c

na temat:

„ W  © K Ł I C 2 & 4 I  W Y K O I t ^ W * 1.
W s tę p  t y l k o  rfla czcłon kO w  z a  Im ie n n y m i z a p r o s z e n ia m i. 
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Aresztowanie ssjki szpiegowskiej.
Wywoziła ze Lwowa wojskowe materiały, dotyczące urządsed obronnych

rat się, jakoby pozostawał w  jakiej­
kolwiek łączności z badaną sprawą, 
wkrótce jednak wobec wykazania mu 
pewnych sprzeczności w  zeznaniach, 
jak niemniej po skonfrontowaniu go z 
szeregowcem Wasylem Kusyjem — 
w krzyżowych pytaniach przyznał się 
do zbrodni szpiegostwa.

Zeznał tedy, że pozostawaj na ust-i 
gach GPU. w  Klfowie i za dolary zbie 
rał informacje wojskowe, dotyczące u- 
rządzeń obronnych na terenie wscho­
dnich województw. Informacje te 
wręcza!

Przed trzema mniej więcej tygo­
dniami żołnierz KOP., stojący na po­
sterunku granicznym odcinka */ po­
bliżu Pcdwołoczysk, zauważył zbliża­
jącego się do granicy jakiegoś chłopa, 
który na widok żołnierza przystanął. 
Zanim żołnierz ów, znajdujący się w 
pewnej odległości zbliżył się do chło­
pa, zdołał tenże porzucić do bruzdy
poine.i jakieś papiery, czego żołnierz 
nie zauważył. Chłop porzuciwszy pa­
piery szybko począł zbliżać się dożoł 
Kierza, który go przytrzymał. Chłop 
ów oddauy został następni® w  ręce 
posterunkowego i odstawiony przez 
niego do starostwa, gdzie zeznał, fi  
nazywa się
Andrzej Kusyj i jest gospodarzem

W okolicy
Zbaraża. Kusyj za usiłowano przekro­
czenie granicy drogą administracyjną 
skazany został na trzy dni aresztu,
karę odsiedział i powrócił do swej
wsi.

Porzucony przez Kusyja pakiet z pa 
pierami leżał tymczasem w bruździe 
do chwili, kiedy zbiegiem okoliczności 
wpadł w^oko patrolującemu wzdłuż 
pasa granicznego żołnierzowi KOP.

Żołnierz zwróciwszy uwagę na pa­
kiet, podniósł go i wręczył na poste­
runku. skąd oddane go w ręce powo­
łanych czynników.

Pakiet zdradzi! szajkę szpiegowską!
Bezwłocznie podjęte zostały zestre 

ny władz wojskowych energiczne do­
chodzenia a dokładny przegląd papie­
rów, zawartych w padecie, doprowa­
dził rychło do ujęcia szajki szpie­
gowskiej.

Pewne okoliczności wskazywały na 
to, i e  nici wiodą do kancelarii miłku 
lotiiiczego, gdzie w  charakterze pisa- 
rża manipulacyjnego zajętym był sze 
rogowiec Michał Wołoszyn. Prowa­
dzone dalej dochodzenia stwierdziły, 
że w  pułku lotniczym służy Wasyl 
Kusyj, syn owego chłooa, który w 
dniu 6 listopada usiłował przejść gra­
nicę koło Podwołoczysk.

Wołoszyn, pociągnięty do odpowie­
dzialności, w  pierwszej chwili zapie-

szer. Wasylowi Kusy jo wi, który był 
kurierem

i oddawał papiery swemu ojcu Andrze 
Sowi, który pod pozorem widzenia się 
ze synem Wasylem przyjeżdżał do 
Lwowa. Ostatnio w dniu 5 listopada 
zabrał przygotowany przez Wołoszy­
na pakiet, by go nazajutrz wręczyć 
na pasie granicznym żołnierzowi so­
wieckiemu, dio czego jednak nie do­
szło, został bowiem w  swej zbrodni- ! 
czej robocie zaskoczony przez żołnie- j 
rza KOP. Zbrodnicza ta szajka prawdo ' 
podobnie działała od niedługiego cza- J 
su a ostatnie jej niepowodzenie było 
jedną z pierwiszych prób roboty szpłe 
gowskiej.

Aresztowania.

Obaj sztregowcy-Iotr.icy, Michał 
Wołoszyn i Wasyl Kusyj, którzy przy 
znali się do winy i złożyli wyczerpu­
jące zeznania, zostali aresztowani i od 
Stawieni do więzienia Sądu wojskowe 
go. Zarządzone również zostało are­
sztowanie owego gospodarza z pod 
Zbaraża, Andrzeja Kusyja, który już 
został przywieziony dc. Lwowa. — 
Wszyscy trzej aresztowani są Rusi­
nami.

Powyższa afera szpiegowska, któ­
rej robota w  samym zawiązku zosta­
ła unicestwioną, jest poważnem na 
przyszłość wskazaniem, jaką ostro­
żnością należy się kierować w  dobo­
rze sil kancelaryjnych, gdy one po­
chodzą z  mniejszości narodowych.

fikM y d ło  do g o le n ia  „ T L E N
ZMIĘKCZAJĄC WŁOS, OSZCZĘDZA PRACY BRZYTWIE, ni2335

nicę śmierci Si. Wyspiańskiego, dzieci 
wysłuchały dzradusia i dowiedziały się 
za co powinny kochać wielkiego poetę. 
Podczas świętą państwowego siwy 
dziaduś opowiada! o początkach naszej 
niepodległej Ojczyzny. Repertuar w 
ten sposób ułożony posia da jOlbrzymie 
znaczenie pedagogicznie i dlatego teatr 
dla dzieci powinien być bardzo gorąco 
popierany przez sfery nauczyctalskie i 
rodziców. Zaznaczyć musimy, że kie­
rownictwo teatru spoczywające w dło­
niach zdolnego autora i aut. - dram. p. 
Tymoteusza Ortymo, posiadającego 
dużą rutynę w organizacji widowisk 
dla dzieci, starą się ze wscclkioh sił, 
aby każdy następny program był je­
szcze lepszy od poprzedniego. I to Uda­
je mu się, a to rzecz najważniejsza,

*— Piękna uroczystość w Małopol­
skiej Straży Obywatelskiej. Zasługi 
położone przez mjr. Wita Sulimirskie-

go w  organizacji MSO., dały impuls do 
urządzenia, dla niego w  dniu 3 bm. ó- 
wacyjnej uroczystości. —- W  myśl u- 
chwały walnego zgromadzenia MSO. 
został cn obdarzony godnością człon­
ka honorowego, a wspomnianego dnia j 
nastąpiło wręczenie dyplomu w sali j 
Towarzysiwa Gospodarczego. Zebrało 
się liczne grono członków stowarzy­
szenia, również osobistych znajomych 
i przyjaciół byłego komendanta MSO., 
poczem wygłosi? obecny komendant 
MSO. p. M. Weber odczyt na temat 
„dzieiów i zasług** tak samej instytu­
cji, iak i jej sternika 1 organizatora 
majora Sulimirskiego. Z kolei zabrał 
głos pi czas MSO. p. brygadier Cze­
sław Mączyńskf, wyłnszczył owe clę 
źtoe, a owocne trudy, jalde musiała 
pokonać MSO. w latach 1914 1 1915 
i w latach 1918— 1919 dla narodu Iw o 
góle Rzeczypospolitej polskiej. Po orze

mówieniu wręczył prezes p. SulimL - 
skiemu pięknie wykonany dyplom 
członka honorowego. Następnie wrę­
czono dyplom i odznakę „Zaslużoue- 
mu“  członkom: Józefowi Białyni Cho- 
łodeckiemu, Mar. Somrr.erowi Huzara 
wi, Kochanowskiemu, Po podziękowa­
niu ze strony majora Sulimirskiego. 
zwrócił się prezes Mączyóski z ciepły 
mi słowy do generała Jędrzejewskie­
go z podziękowaniem za udział w u- 
roczystości, a zarazem z wyrazami 
hołdu za położone przez niego zasługi, 
w  czasie Obiony Lwowa. Pomiędzy 
zgromadzonymi zauważyliśmy wiele 
wybitnych osobistości tak panów, ja­
ko też i pań.

— Jubileusz Stanisława Niewiadom­
skiego. Dnia 5■ go grudnia odbyła się 
w Warszawie uroczystość 40-ietnie] 
pracy cenionego muzyka Stanisława 
Niewiadomskiego. W  dniu tym zasyła­
li jubilatowi życzenia również Lwo­
wianie, którym tak dobrze znaną jest 
posilać togo kompozy tora, pedagoga i 
krytyka władającego swtaoie piórem. 
Działalność St. Niewiadomskiego łączy 
się ściśle ze Lwowem,, tu bowiem prze­
żył trzy czwarte swego pracowitego 
żywota, tu nauczał i tworzył swe tak 
popularne utwory. Ghcąc uczcić zasłu­
gi jubilata na terenie lwowskim zawią­
zał się specjalny komitet, który przy­
gotowuje program uroczystości jaka 
odcędizie się w pierwszych dniach sty­
cznia. Planowany jest koncert kompo­
zytorski, raut i t. p. Z okazji lwowskie­
go jubileuszu umieścimy też specjalny 
artykuł omawiający działalność arty. 
styczną St. Niewiadomskiego.

*4  Jaka była zima w  grudniu ł ‘)2ń. 
Grudzień przed rokiem miał na 31 dni 
ló dni z śniegiem i 3 dni z deszczem. 
Mróz- trwał cały grudzień, najwięk­
szy stopień (—13.8) osiągnął na Boże 
Narodzenie 25 a —13, trzymał 23 i 24, 
natomiast najcieplejsza temperatura 
(-'rl.3 do +3,8) jeden dzień nawet 
+5.0, trwała w czasie miedzy 10-tym 
a 15-tym grudnia. W  tym okresie pa­
dały deszcze. Śnieg ten, który rozpo­
czął swój okres 3 grudnia, padał pra­
wie codziennie aż do 24 stycznia, pcj-L 
czem już do końca stycznia panowa­
ła pogoda.

— Nadużycia cehie na głównym 
dworcu. Odnośnie do wczorajszego ar­
tykułu pod tym tytułem zgłosili się w 
naszej redakcji wymienieni w tym ar­
tykule pp. Bernkopf Wilhelm i Oskar 
Wurzel z wyjaśnieniem, że nie zbiegli 
ze Lwowa przed ramieniem władz po­
licyjnych.’

— Magazyn trujących środków w 
domu technika. W  związku z onegdaj- 
szą notatką pod tym tytułem p. L W, 
Weissberg prostuje, jak następuje: Nie­
prawdą jest jakobym posiadał maga­
zyn trujących środków natomiast pra­
wdą jest, że mam sklep materjałów 
chemicznych i urządzeń laboratoryj­
nych we Lwowie przy ni. Leona Sa­
piehy 77. Nieprawdą jest jakoby znale-' 
ziowo 6 kg. cjankali, natomiast prawdą, 
że cjankali wcale nie znaleziono.

s = © s »

— Zamach samobójczy. Zamieszkały 
przy ul. Kotlarskiej 1, 10 Emil i^ebeu- 
wohl, licząca 19 lat, usiłował wczoraj 
pozbawić sie życia przez wypicie zna­
czniejszej ilości jodyny. Lekarz dy­
żurny Pogotowia Ratunkowego udzie­
lił Lebenwohlowi pierwszej pomocy i 
pozostawił go opiece domowej. Po­
wód zairiachu samobójczego nieznany,

— Zatrucie wędliuami. Po spożyciu 
wędlin zachorował w dniu wczoraj­
szym niebezpiecznie niejaki Bronisław 
Łobodziec, Uczący 22 lat, piekarz, za­
mieszkały przy ul. Kleparowskiej !. 15. 
Łobodziec zakupił wędliny u nieznanej 
na razie straganiarki na pi. Strzele­
ckim, a po ich spożydu stracił przy­
tomność. Pierw-* pomocy udzielił 
tnu lekarz dyżurny Pogotowia i pule- 
cii odsrawić go do szpitala powsze­
chnego, Poniąjyaż Łobodziec nie od­
zyskał przytomności, nie można było 
dotąd ustalić źródła nabycia owych 
trujących wędlin.

* W IN A RIEDLA
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«0'/W OJ BUJNYCH WŁOSOW,

zapobieganiu wypadaniu i marnienia 
ich, uzależnioin® jest od czystości skóry 
głowy. Przykra woń idewymytei gło­
wy jest miarą nagromadza nych,  ̂ Jeł* 
czejącycK wydzielin; którs drażniąc 
skórę, niszczą korzonki włosów. Arcy 
ważny jest dobór odpowiedniego środ 
ba. Polecenia godnym jest Shampoou 
Dra Lustra, który dostosowany jest 
do warunków skóry giowy, a nawet 
do Jasnych i ciemnych włosów odrę­
bnie. Rozuniie się, żs skutek osiąga 
się, Jeśli pianę tego Shampoonu wcie­
ra się podczas mycia w  skórę.

Z SALI SADOWEJ.

Wczoraj pppol. zapadł wyrok w roz 
prawie przeciwko szajce złodziei, któ 
ra grasowała w dzielnicy 1 berszt 
szajki Lejzor Reisnen skazatiy został 
na 3 lata ciężkiego więzienia, Ryfka 
Kieidman na 2 lata. zaś Izrael Guwerz 
został uwolniony.

I  poizukwaniu geniu­
sza destrukcji.

NAJNOWSZE BADANIA MÓZGU 
LENINA.

Bolszewicy nie przebierają w śró- 
łbach wted^j gdy idzie o propagandę; 
dla' tego celu nie zrezygnowali ' nawet 
t  ciiaia Lenina, które zabalsamowali, 
x potem na stałe wystawili na widok 
publiczny.

Ostatnio znów rolę środka propa­
gandowego pemi mózg wyjęty z cza­
szki Lenina. Specjalnie, stworzonemu 
d!a teso celu instytutowi z Niemcem 
prof. Vogtem na czele, powierzono 
ten mózg do badania. .

Yogit z pomocą ściągniętych z całej 
Rosji profesorów mierzył i ważył 
nr zez kilka lat nie szczęsny mózg.

Wreszcie specjalnie skonstruowany­
mi nożami, które mu.ga dąć. materję 
na plasterki gnibości -;5 mikronów 
H/lóOO część milimetra), . pokrajano 

mózg Lenina aa 35.000 cząsteczek.
każdą cząstkę konserwowano, foto- 

grciowano, następnie farbowano i ca­
łość segregowano według bieżących 
cyfr.

Przed Kwiku dniami, jak donosi pra­
wi sowiecka, w  zamkniętem kole naj- 
wybitaieijszych komunistów zdawał 
proi. Vogł sprawę z  rezultatów swo­
ich badań, kióre mają posłużyć dla ce 
łów przyszłej propagiaaidy.

Według Vogta lżeniu miał w  mózgu 
niezwykle silnie rozwinięte komórki 
kształtu piramidek w  trzeciej war­
stwie kory mózgowej. Te właśnie ko­
mórki dawały mu niezwykłą zdolność 
oiientowania się w najcięższych sy­
tuacjach. Niezwykle silnie były też 
rozwinięte ccntia mózgowe Lenina, 
czemu znów zawdzięcza! doskonałą 
kontrolę swego mózgu i umiejętność 
skupiania się.

Jednern siewem proi Vogt stwier­
dza, że Lenin był genjuszem. Oduzyt 
zakończył Vogt takim patetycznym 
frazesem: „Znaleźliśmy klucz do ma- 
terjąltstycznej analizy genjuszu Leni- 

■ na": •' 1;'
Czegoś bliższego o tym „kluczu41 

nie umiał Vogt powiedzieć.

NADESŁANE.
/.fi ł f  ciiłirvk^ RtMakJKjt nie ‘

p r ę i ł J n S f f i  Bledókrwftjfeśó uauwa działa 
£S 3 v, U J l i  . ^  wzmacniające, cdżywciu, pod- 
n sca apetyt, aleoooilony środek dla rekonwaiesc., 
lira KrzjsztofDrskleqo wina chinowo żelaziste 
na n aladze hiszpańskiej. -  Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Lena tu fi. 4'2S zl. 
pi fiO. We własnym interesie Żądać wy­

raźnie: Mra Krzyś .ti>fon:.lon. wino chinowe 
'Maziste. — Laboratorjum chemicz. farm. 

r. M. Kr ysztoforski, Tai no w 1147ón

F. T. F fen^m eratorów
p r o s i m j  a p rz e jn 9 ie  o  w p ła c e n ie  p r e n n m e r ł .  ty  z ia j-  
d r  l e j  d o  14J> g r u d n i a  l>. sr.f w  p r a e d w o j i n  fto- 
i r i e m  r n z i e  ssiem y n a n s ie li  w »ćra:yirsnć wysy*. 
famfie p i s m a ,  — Prenumerata miesięczna z przesyłką pocztową 

lub dostawą do domu wynosi 5 z ł . 3 0  gr.

Przed 6 J  rocznicy śmierci Grottgera.
Unia 13 grudnia upływa sześćdzie­

siąt lat od chwili, gdy w południowej 
francuskiej miejscowości Atoelies les 
Bains, w tęsknocie do „miłej Polski11 i . 
najMższycli seruu zgasł Artur Grottger 
jeden z najszlachetniejszych i najwyż­
szych duchów w narodzie - -  genjaiuy 
malarz ■ poeta powstania stycznie- 
wie®o.

2yl w dotóe, gdy Polska była „krai­
ną łez" i stal się genjuscem jej tragiz­
mu, żył krótko — umarł w trzydzie­
stym roku życia, lecz ten krótki okres 
wystarczył jego talentowi, by prócz 
niezliczonej ilości prac pomniejszych 
dać narodowi cztery nieśmiertelne cy ­
kle obrazów: Warszawa L i IL  Polo­
nia, Liiuania i Wójna.

Małopolska —  Lwów związane byiy 
śctśliejszemi węzły z Grottgerem: . 
w Otyniowicach we wschodniej Mało- 
Pulsce urodził sic i wychował, we Lwo 
wie kształcił się i pierwsze obrazy 
twonzyf, tu miał szczerych przyjaciół 
t opiekunów —  tu snuł sen dozgonnej 
miłości i tu spoczęły jego śmiertelne

szczątki na cmentarzu Łyczakowskim. 
Lwów uczci godnie pamięć Grottger^ 
w dniu rocznicy jago zgonu. Staraniem 
Katolickiego Związku Polek czcigodny 
nestor nauki i sztuki, profesor br. Pi- 
niński wygłosi odczyt o Arturze Grott­
gerze i jego dziełach, zatrzymując się 
głównie nad cyk'em „Warszawa II.1', 
który do niedawna był uważany za 
zaginiony. Odszukały go w Londynie 
na wiosnę r. 1926 dwie Polki miss K. 
13. Kennedy i p. Zofia Umińska. Spra­
wozdanie i szkic o tyra cyklu oraz ry­
ciny podał w tymże roku Mieczysław 
Treter; obecnie usłyszy Lwów o nim 
obszerne zdanie wielkiego znawcy- i 
ujrzy wspaniałe przeźrocza, oo pozwo­
li dopiero należycie / ocenić oryginał, 
który prawdopodobnie nigdy do Polski 
nie wróci.

Odezyj- odbędzie się 13 b. m. w sali 
instytutu Technologicznego przy ul. 
Bouriarda 1. 5, o sod z. 6-tej wieczorem. 
Bilety na krzesła po 1 zl. wstęp na sa­
lę po 50 gr. cio nabycia przed od­
czytem.

Sport.
Sekcja narciarska Czarni -komunikuje, iż 

walne zgromadzenie Sekcji odbyło się w 
poniedziałek 28 listopada 1927 Po sprawo, 
zdaniu za rok ubiegły, ukonstytuował się 
nowy Vl'ydzfał w składzie: Antoni Uwito u 
prezes, dyr. Artur Bischof i dr. Marian Dy­
bowski wiceprezesi, prof. Markowski przo­
downik, T. Stobiecki sekretarz i skarbnik, 
Sz. Witkowski kapitan sportowy i gospo­
darz, inź. Dndryk, Jam Jarzyna, Leszek Pa­
włowski, łanusc Walczak, inź Zbożyi.

Sekcja uruchomiła w bieżącym roku 
szereg kwater w Sławsku, z których, o- 
po ócz członków, korzystać będzie młodzież ' 
szkolna.

W,niedzielę 11 bnt, otwiera Sekcja kursu 
narciarskie w Sławsku dla wprawnych i . 
początkujących, które będą się odbywać 
w razie wystarczającej ilości zgłoszeń i 
odpowiednich warunków śniegowych co 
niedzieli w  Sławsku. Zgłoszenia na kursa 
przyjmują p Sz. Witkowski wT pociągu do 
Sławska, wychodzącego ze Lwowa o godz. 
1710

Nalrmk? z P. Z. N. do lecitymacyf kdejo

wych nadeszły, przeto należy prolongo­
wać. Przyjmuje się zgłoszenia i zamawia­
nie kwater oraz udziela się wszelkich infor­
macji w lokalu klubowym, ni. Gutowskiego
1. A w  poniedziałki i czwartki on 7 dc, 8 
wieczorem.

„Wychowanie Fizyczne11, miesięcznik, po 
święcony higienie szkolnej, kształceniu cie­
lesnemu w donn. armjl i stowarzyszeniach, 
red nacz. prof. ijniw. E. Piasecki, Poznań 
3, ul. Chełmońskiego 20, opuścił prasę nr. 
12, rocznika YKI-go, który zawiera m. in,: 
artykuły: Dr. Dybowski: Doświadczenia
oddechowe w  czasie chodu zwykłego oraz 
chodu i biegu narciarskiego 2 organizacji 
i metodyki wychowawczej: W. Sikorski,
Sport w  szkole Święto sportowe młodzie­
ży szkolnej i zawody międzyszkolne. Oce­
ny książek: Siajanowski, Buzathowa. Cie­
szyński Hatm-Pirge. Z towarzystw, fnsty- 
tucyj i zjazdów. (Z posiedzeń lekarzy szkol 
nych w Min, W R. i O. P. Posiedzenie 23 
września i 20 października Krakowska Se­
kcja T. N. S. W ., Warszawska sekcja 
T  N. 5. N\) Z ruchu ćwiczebnego fSwIęto

H n g o n  C i a r a s
e i c i e r y t o w a i t y  r a d c a  s ą d o w y

zmarł po ciężkich cierpieniach, opatrzony ś»\ Sukiameniarai, dnia 6 grudnia 1927 r.,
przeżywszy lat 78,

Obrzod pogrzebowy odbędz e się w czwartek dnia 3-go grudn'a 1927 roku, 
o godzinie 3-ciej po po'udniu, z  domu prgedeogrzeboweŁC (ul, Kochanowskiego 
1. P4> do grobowsą rodzinnego na cmentarzu Łyczakowskim, na który w ciężkim 
żalu pozostała żona wraz z rodziną, Krewnych, Przyjaciół i pobożnych crześcijan 
> apraSza,

,  . 1s '  ' •

Z  L o f f a j ó w

Anna Dawidowa
zmarła po ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakramentami, dnia 5-go 

grudnia 1927 r, przeżywszy lat 46.
Na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w czwartek dnia Ś go 

grudnia 1927 r., o gocLinie 2-ej popołudniu, z domu żałoby przy ul. Mu­
rarskiej 1. 22, na cmentarz Łyczakowski, zapraszają Krewnych, Przyjaciół 
f  Znajomych w smutku pogrążeni
12550 M ą ż  i  r o d z i n a .

srebrzony

s p a r a ?  d s

w pudełku metalowem 
z 1:-m  oa* t  kłen, ora* pudełeczkiem 

do nożyków zapasowyco,

„ G ille tte  -soraiisfi'4
t y l k o  Zł. 4  5 0

praKtyczny prezent na gwiazdkę,

1226óii

sportowe okręgu krakowskiego, Akcja wa­
kacyjna krakowskiego O. Z. ri. P.i. Na mó­
wnicy (W sprawozdaniach społeczeństwa). 
Kronika. Resumas

Wybór siólmsl kebieiy 
do Izby si75,?s.

Lady Iyeagli, kąndjdatka stronni- 
)ćtwa konserwatywnego w Anslji, wy­
brana została jako deputowana do par- 
iamenin z okręgu wyborczego. Sou- 
thend Wielkim jej triumfem jest uzy-. 
skana przez nią liczba głosów 22.221, 
gdy kandydat liberałów zdobył tylko
11.912 głosów, a kundydaf niezależny 

zaledwie 917. W  tęu sposób Lady 
Iveagli zachowała dla reprezentowa­
nego przez nią stronnictwa mandat o- 

' kręgu' wyborczego. . którego mąż jej 
zrzec się musiał przed paroma tygo­
dniami, aby wejść, w mirsce zmarłe­
go ojca swojego do'Lby Lordów.

Walka była szczególni.-..zacięta: 82 
proc., wyborców: stawiło się .przy ur­
nach i wszystkie ciężkie artylerie stron 
nictw puszczone cos. ały w ruch. Oc.#.-. 

; wiście jednym z głównych atutów, ja­
kie usiłowano wygiywać przeciw-kó 
Lady lyeagh, była jej płeć. nic fo 
wszakże, jak się okazuje, nie pomogło, 
i Lady lyeagh weszła do.Izby Gmin, 
jako siódma kobieta - deputowana. 
CzteTy kobiece deputatki należą do 
stronnictwa kon ser w a tyw ti eg o, zaś
trzy do patjji laburzystów.

— -— ^     -

Smda. 7 grudnia

Warszawo. (JIM) Quda. 33: Sygnał cza 
su i komunikaty: io-tnlcro-meteoruioglczns 
PAT..u, z diłaiu Kultury 1 Sztuki, ornz nad 
program. —  Godz. 14: Program I-go kurs 
spółdzielczego Koncert Popularny (w  mię 
dzyczasie komunikat meteorologiczny). -  
fiodi- 15.40: Komunikat gospodarczy. -  
Godz, łó: Odczyt r. I  „Z  zagadnień siec 
szkól rowszchńych w Polsce11. —  Godj 
16.25: Nadprogram, komunikaty. —  Godz 
16,40: „Skrzynka pocztowa11. —  (jod? 
17.05: Komunikaty ekonomiczne PAT-a -  
Godz. 17 20: Odczyt p. Ł „Wychowanie fi 
zyczne w  szkołach na zachodzie1*. —> Godz 
17.45: Program dla dzieci, — Godz/ 18.15 
Koncerl popołudniowy w wykonam.u or 
kiestry P. R pod dyr. J. Oziminskieg.i, j  
Wanda Wieniawa.Melska (śpiew) 1 proi 
L- Urstcin (akomp.). — Godz. 19: Komum 
kat rolniczy —  Godz. 19.15: Rozmaitości 
—■ Godz. 19.35: Transmisja z  Katowic. Gd 
czyt p. t. „Znaczenie górnośląskiego prze 
mysłu cynkowego dta Polski i dla rynk 
światowego". —  Godz 20,3f): Koncert wie 
czorny, w przerwie biuletyn „Message 
Polonais14 w Języku francuskim- TransfńisJ: 
Z Krakowa. —  Godz, 22: Sygnał czasu 
komunikaty : lotniczo-meteorologiczny, po 
ffcyjny. PAT-a, sportowy, oraz ludpro 
gram.

Kto chce mile - zapewnioną eg*}/- 
■Jtuitejr, no. dzień iutrzejazy, niech 
ft tpuje tylko tej/roby krajowego 

przemyciu.
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Z Y C I X  G O S P D A  R  C Z E,

Centralny Związek wobec wyborów.
Oryginalna koncepcja, -- Sfery gospodarcze nie hęda interesować się

Jetz tylko Senatem.
Na ostatniem posiedzeniu Rady Cen 

tralnego Zw itku  Polskiego Przemy­
słu Górnictwa, Haudlu i Finansów, na­
czelny dyrektor tegoż b. poseł p. An­
drzej Wierzbicki wygłosił dłuższe 
przemówienie o życiu gospodarczem 
w obliczu zagadnień politycznych, Q- 
mówiwszy ua wstępie projekt prof. 
Buzka połączenia trzech Komisji Opi­
niodawczych (Przemysłowej, Rolni­
czej. Pracy) w jedną całość i stworze­
nia z nich su regat u Naczelnej Izby Go­
spodarczej i przeciwstawiwszy się te­
mu projektowi, ocenił następnie kry­
tycznie p. Wierzbicki rządową polity­
kę cen, poczem przeszedłszy do spra­
wy wyborów tak mówił:

„Zagadnienie cen wiąże się, z 
kwestją budżetu państwowego, a za 
tern i z zagadnieniem parlamentu i u- 
działu w nim czynników gospodar­
czych, jednem słowem z zagadnie­
niem ustrojowem.

Zagadnienie to dotychczas nie zo­
stało posunięte w Kierunki praktycz­

nego jego rozwiązania. W  szczegól­
ności ordynacja wyborcza pozosta­
ła bez zmiany, ustrorowego zabez­
pieczenia reprezentacji siar gospo­
darczych w parlamencie dotychczas 
nie manty, musimy więc szukać dro­
gi do utrzymania w dzisd.-inie poli­
tycznej naszego prestigtou i znacze­
nia w dziedzinie gospodarczej, k'óre 
zdobyliśmy nic dzięki pięc oprzy- 
miotnlkowemu pr:\vu wyborczemu, 
ltcz dzięki 10. >ej własnej sile i ro.i, 
jaką czynni^ gospykliczy odgrywa 

w życiu państwa.
Różne ; ;ą przed nami drogi. Może­

my, jak przy poprzednich wyborach 
— iść z temi stronnictwami, z kró- 
remi ci lub inni z nas mają zbliżoną 
ideologię polityczną.

Lecz sprawa stronnictw w Polsce 
się skomplikowała. Dotychczasowy 
parlamentaryzm pomimo swej ultra 
deraokratyczności, a raczej w  jej wy 
niku, nie przywiązał do siebie szero 
kich warstw narodu, a wykładni­
kiem tego parlamentaryzmu były 
przecież nasze stronnictwa politycz­
ne. W  życiu i tradycji stronnictw 
żywe są jeszcze pierwiastki auimo 
zyj, które komplikują cale zagadnie­
nie, już samo przez się niezmiernie 
trudne. ! dlatego sfery gospodarcze 
zdają sobie sprawę, że ta droga nie 
będzie dla nich odpowiednia.

Możemy dążyć do stworzenia wła 
snego . stronnictwa — podobnie jak 
inne kraje, które w swoich partamen 
tach mają stronnictwa polityczne o 
wyraźne m obliczu gospodarczem. 
Są to . stronictwa równorzędne co do 
ideologii z organizacjami życia go­
spodarczego, ale nie są ich tożsamo­
ścią, gdyż obejmują szersze war­
stwy społeczne, aniżeli te organiza­
cje i Oczywiście, szerszy zakres zain 
teresowań, ogarniają swoją ideolo­
gią całość zagadnień swego narodu, 

a nie tylko zagadnienia gospodar­
cze.

I na. dalsza metę sfery gospodar­
cze oowinny wytworzyć taką peł­
nię; swego życia.

Lecz tu powstaje kwestia, czy 
przy obecnej ordynacji wyborczej j 
znajdziemy tyle razy po 17—20 ty- j 
sięcy głosów, które są potrzebne dla j 
każdego, posła, aby nasze przedsta­
wicielstwo parlamentarne było od­
powiednie do naszej siły gospodar­
czej. Rozumiemy, że każdy począ­
tek jest trudny, I że nawet z mniej­
szych rzeczy w przyszłości powsta­
ją wielkie. Lecz musimy sobie uświa 
domić, że, jeśli wystąpimy jako czy­
ste stronnictwo gospodarcze, to wy 
wołamy przeciwko sobie ataki tych 
wszystkich, którym to będzie nie na

rękę i którzy chcą w  upinji publicz- 
nęj ideologję gospodarczą obniżyć. 
Nie wykluczone więc tu jeść niepo­
wodzenie, a wtedy stworzy sic po­
zór, że społeczeństwu na życiu go- 
spodarczeitł nie zależy; wtedy przy 
powołaniu nowego par lamentu, je­
żeli Rząd zechce się na nim oprzeć 
i z nim pracować, ryzykujemy ob­
niżeniem naszego prestige‘u i utratą 
części tej siły, którą zdobyliśmy 
przez oddziaływanie tia polu gospo- 
darczem. Dziś siła nasza polega nie 
na reprezentacji politycznej, lecz na 
tych Czterdziestu czterech organi­

zacjach, które za nami stoją, na skon 
centrowanej w  nich ideologii, na apa 
racie, który ideologję tę przeprowa­
dza, na naszej istotnej trosce o naj­
właściwsze rozwiązanie zagadnień 

gospodarczych, które w  ouwoćzes- 
nem państwie zawsze będą trzonem 
każdej polityki, i na naszej dobrze 
zorganizowanej współpracy z apa­
ratom rządowym.

Możemy nie budować sobie trud­
nego zrębu całkowitej ideologii poli­
tycznej r.a stałym lądzie, lecz tylko 
statek, któryby nas doprowadził do 
parlamentu. Możemy więc nie two­
rzyć stronnictwa politycznego, lecz 
tylko blok gospodarczy z platformą 
gospodarczą bez haseł politycznych. 
Możemy złączyć się z blokiem gos­
podarczym, rolniczym, gdyby taki 
powstał, lecz i wtedy ryzyko niepo­
wodzenia przy obecnej ordynacji 
wyborczej pozostanie t.o samo: Tiie-\ 
powodzenie zaś w towarzystwie mo 
że być łatwiejsze do przełknięcia, 
le cz  nie łudźmy się: pozostaje niepo­
wodzeniem.

Jeżeli jednak mamy istotnie w y­
tężyć Wszystkie nasze siły i pokusić 
się o nasz udział w  przyszłym par­
lamencie, jeśli mamy skierować sze 
reg wybitnych sił naszego środowi­
ska gospodarczego do udziału w ży­
ciu polityczpem kraju z całą ich u- 
miiejętaoścja pozytywnej pracy, ich 
umiarem w- rozwiązywaniu skorupki- 
kowany ch ząga dnień politycznego 
życia, ich realizowaniem budowania 
nie papierowych koncencyj a żywe­
go życia, musimy mieć otwartą ku 
temu drogę. Niech pozostanie Sejm 
ze swom piecioprzymiotnikoweni 
pra wwt wyborezem, niech "Pań­
stwo ma taki właśnie demokratycz­
ny obraz swych dążeń i swej woli. 
Będzie on w  postępie dziesięcioleci 
nia spotoczeństwa. Lecz niechże Se­
nat "nie będzie przekrojem w takiej 
samej płaszczyźnie. Niech izba wyż

sza opatta będzie na reprezentacji 
Interesów gospodarczych i intelek­
tualnych - -  czynników gospodar­
czych i naukowych, realizmu życia 
i dociekań czystej wiedzy. I niech ta 
Izba w swych uprawnieniach będzie 
zupełnie równorzędna z  Sejmem. Da 
lej niech będzie przywrócone współ 
działanie między wtodzą wykonaw­
czą i ustawodawczą przez, ustawo-* 
we, konstytucyjne wzmocnienie 
władzy wykonawczej — i harmonia 
tej władzy ze zmienioną Konstytu­
cją.

O taki ustrój życia państwowego 
życie gospodarcze gotowe jest się 
pokusić i wziąć w osiągnięciu togo 
celu czynny udział, jeżeli okoliczno­
ści będą po temu. Oczywiście, bę­
dziemy to czynić uie ba terenie Cen 

tralnego Związku i wogóle nie aa te­
renie naszych organizacyj gospodar­
czych. Te organizacje muszą zostać 
i zostaną organizacjami gospodar­
czem a uie polityoznerni. Dla udzia­
łu w życiu pólityczneifl sfery gospo­
darcze wytworzą inne, samoistne 
iormy. Lecz zagadnienie samo cią­
ży nad ca.ern naszem życiem i nasze ' 
organizaoje gospodarcze zdają so-* ' 
bie sprawę, że ‘-fery gospodarcze woee 
śniej lub później musza to zagadnie­
nie podjąć i rozwiązać”
Koncepcja ,p. Wierzbickiego jest co 

najmniej 'oryginalną. Doszedłszy wido- 
ezT!ie do przekonania, że w obecny a. 
stanie rzeczy po przyszłym Sejmie ni- 
czego dobrego spodziewać się nie mo­
żna. że absurdalność' obowiązującej 
ordynacii wyborczej ujaskrawi się lesz 
cze widoczniej niż w Sejmie ostatnim 
i że stosunek obecnego rządu do Sej­
mu przyszłego jest wielka niewiado­
mą - ■ P- Wierzbicki stawia Sejm po­
za sferą zainteresowania i wpływów 
kół gospodarczych, a chce natomiast 
by Senat był „oparty na reprezenta­
cji Interesów gospodarczych i ńitclek- 
tnalnych, — czynników gospodarczych 
i naukowych, realizmu życia i docie­
kań czystej wiedzy.” V- koncepcji p. 
Wierzbickiego jest jednak jedna lu­
ka. Żada om zupełnie zresztą słusznie 
równorzędnośoi uprawnień Senatu i 
Sejmu. Jest to dawny postulat obozu 
narodowego 1 cieszyć się należy, że 
sfery gospodarcze dziś to dążenie kól 
umiarkowanych podejmują i propagu­
ją. Jeżeli jednak chce się zrealizo­
wać nie można proklamować swego 
desinteressement w  stosunku do Sej­
mu. Bo właśnie przez Sejm trzeba do 
takiego stanu rzeczy dojść. Dlatego 

zapowiedź p. Wierzbickiego nie wró­
ży niczego dobrego.

Od znanej mowy poznańskiej p. mini 
stra MOraczewskiego upłynęło kflka 

tygodni a o realizacji zapowiedzianych 
posunięć dla .ożywienia ruchu budo­
wlanego” niestety nic nie słychać. Po­
sunięcia te przyjęte zostały nawet 
przez prasę tego samego pokroju i te­
go samego uwielbienia dla dzisiejszych 
rządów z bardzo różuorodneui uczu­
ciem. Jedne widocznie wedle nakazu 
z góry ochrzciły odnośne notatki: „dla 
ożywienia ruchu buduwlanego” — drn 
gie, o lepszej żydowskiej orientacji 

w  interesach, nazwały zamiary p. Mo- 
raczewskiego wprost „zabijaniem ru­
chu budowalengo” . Może też temu nie­
delikatnemu ochrzczeniu zawdzięcza­
my. że rząd zrozumiał, iż sam nagłó­

wek jakichkolwiek zamiarów niezasug 
geruje jeszcze społeczeństwa i... ami- 
eus Plato sed niagis amica Veritas, ozy 
li potrafi onp patrzeć na te zamiary 
okiem własnego interesu i troski o wła 
■ sną skórę.

Bo przysnąć trzeba, iż p. minister 
chciałby się dobrać do skóry wszyst­
kich w  kwestii mieszkaniowej intere­
sowanych czynników z wzruszającą 

intenzywneścią, choć zgoła nie jedna­
ką równomiernością. A  więc zapłacić 
mają przedcwszystklem właściciele do 
mów przedwojennych obarczonych o- 
chrona lokatorów i to- aż ootrójuem 
obciążeniem podackowam (podwyższe­
nie podatku od nieruchomości, pod wyż 
szemra dodatku komunalnego do tegoż

podatku, wreszcie wskrzeszenie przed 
wojenengo podatku domowo-czynszo 
wego). Eialej muszą oni w  ten sposób 
się urządzić, aby w  granicach 72-ch 
procentów ze swoich dochodów czyn­
szowych pokryć dług i to oprocento- 
wanie i amortyzacjo ja te j koszta ad­
ministracji \  koszt. remontu.

Lokatorowie pomimo jeb uprzywi­
lejowanego stanowiska także nie będą 
oszczędzęrti. Czynsze w  domacli prze-. 
wojennych nie będą wedłttg projek­
tów rządu podwyższone ponad 100 pro 
cent (czyli 58 procent w  złocie), jed ­
nakże ustanie'- dzisiejszy wyjątek dla 
mieszkań jednoizbowych, które jak 
wiadomo, płacą dotąd tylko 45.1-5 pro­
cent czynszn zasadniczego z roku 1914 
Nie oszczędza projekt i wierzyciel;, 
od których chciałby otrzymać długo­
terminowy kredyt nń 3—4  procent a że 
pewno długo jeszcze nie da się takich 
wierzycieli znaleść, przeto ofśetki od 
normalnego kredytu opłacać ma fun­
dusz rozbudowy ożyli pośrednio ogól 
sp otocz en stwa.

Zapłacić wreszcie za „ożywienie”  m 
chu budowlanego maja producenci ma 
terjałów, w  pierwszej linji ceglarze i 
to oczywiście kosztem surowca i wła 
snycb zysków, a broń Boże, kosztem 
robocizny, gdyż robotników cegiel- 

nianych, a przy samej budowie towa­
rzyszów murarzy p. minister boi się 
tykać.

Wszystko to razem mg dać przyszłą 
budowę domów tak tanią, że czynsze 
wynieść: powinny nie: więcę: ui-ż 12,0 
procent .‘.analogicznych mieszkań z pod 
ochrony lokatorów, (ożyli, niespełna o 
30 procent umiej w złocie, niż czynsze 
przedwojenne)

Tak yrzcdsf ąwią|hy; się1 projekt ' mie­
szkaniowy b a r r l i a k  widzimy, 'Sym­
patyczny z swoim ostatecznym celu. 
ale bolesny w środkach i - więcej ńiź 
wątpliwy w końcowym wyniku.

Bo przejdźmy po kolei środki i spo­
soby .jakimi p. minister robót pub! 
chciałby rozwiązać kwestję mieszka­
niową w  Polsce.

A więc najpierw fundusze.
Wiemy, że pożyczka amerykańska 

w myśl zastrzeżeń zagranicy i zg-odui^p 
opinii ekspertów finansowych (Fajans) 
nie'może być użytą na cele budowy 
mieszkań jako cel wyraźnie koosjm- 
cyiny. Środki więc ptotiiężne znaleźć 
się muszą w kraju, a na ich oprocen ­
towanie przeznacza p. minister fun­
dusz mający się zebrać z opodatkowa­
nia nieruchomości przedwojennych 
Dotychczasowy podatek od nierucho­
mości dał według statystyki urzędo­
wej za r. 1926 kwotę 4-3-9 milionów zh 
tych. Przy 7-krotnem Bamtofznneni 
pod wyższemu tego opodatkówar-ij- 
przypuszczając,, :żfe Właspość totojsita 
ciężar ten zniesie., otrzymałby rząd 
około 300 rnijmnów. RredjU długoter­
minowy, jaki w dzisiejszych Warun­
kach uzyskać można, kosztuje wraz z 
amortyzacją w ciągu lat 20 , najniniśj 
15 od sta. Przypuściwszy, że amorty­
zacje i najwyżej 3 prc. Jako* odsetki 
ulgowe obejmie budujący, to na fun­
dusz rozbudowy spadnie ciężar opłaty 
7 procentów: Z kwoty uzyskanej jak 
wyżej 300 milionów raożnaby oproccn 
tować po tei stopie pć-nad 4.3 inil.kird.r 
złotych. Byłby to.fundusz wcale oka­
zały i życzyćby tyjko sobie naię./aL.i. 
aby go zebrać zdołano.

Ten więc punkt programu -wypadi- 
b y — nn. papierze — zwycięsko, -luk 
wypadnie w  praktyce, okaże się niżej.

Koszt budowy jednej ubikacji mie­
szkalnej wynosi według dzisiejszych 
cen materiałów 1 robocizny n-ajmnil:
10.000 zł. Gdyby właściciel ia.ko zysk 
liczył jedynie amortyzację dwudziesto 
letnią, co byłoby bardzo skromnym 
zyskiem, gdyż już po 10-—15 latach ko­
niecznym bywa 3 r utttuwn y remont, to 
łącznie z 3 prc. ulgowemi odsetkami 
wypadłby jcos$1 jsdtisj ubikacji na fiS 
>łotych miesięam-if:. Bytoby to nie, jak 
pragnie p. miitister. 120 prc. kosztu 
mieszania przedwojennego. ale 50C- 
proc. przy ^dzisiejszym stanie ndbfodo*!
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wy ochrony lokatorów, a co najmniej 
jeszcze 250 prc, w  razie zrównania 
pod tym względem mieszkań icdjjc- 
izbowydi 7, miesEtawiami więtesemi.

Tu Więc oczekiwania bardzo niedo-

A!e prawda, koszt budowy musi bró 
obniżony''"dzięki potanieniu materia- 
łów. Jak takie potanienie rzad myśli 
przer:ręnvadzić, fest jego tajemnicą;' Z 
nielicznych ..spiżowych1* praw efconb- 
tocznych ptawo podaży i popyta wy­
trzymało próbę wojenną. Bardziej niż 
cokolwiek innego decyduje ono o ce­
nie towaru. Zamierzona jest budowa 
miliona mieszkań, gdyż taki niedobór 
wykazywać mą nasza statystyka. Fun 
dusze, jakie teoretycznie mogłyby być 
do dyspozycji, pozwoliłyby na budo­
wę około. 400 tysięcy mieszkań jedno* 
izbowych. Czy przy takiem zapotrze­
bowaniu niożnaby myśleć już nie-o u-: 
trzymaniu dzisieiszych cen materia­
łów, .ale wogóle je zebrać i dostarczyć 
— to więcej niż wątpliwe. Istniejące 
zapasy, materiałów można ostatecznie 
skonfisKwać, ale nakazać dalszej pro­
dukcji niepodobna.

Tak więc. w  tym punkcie życie oka­
zać się musi sibiiejszem od najostrzej­
szych nakazów i najsprytniejszych, pro 
jektów.

Co do potanienia roboozny, a przy- 
rtajtimiej jej. utrzymania na dzisiejszym 
poiziomie,. pozostawimy porozumienie 
się p. ministrowi... z życzeniami po­
wodzenia. My wiemy tylko, źe choć 
bozrobocie przy krem jest nawet dla. 
bezrobotnych, to gdy się ruch .budo­
wlany. cokolwiek budzić zaczynał, ud- 
oowiediZfą na tu był zaraz strajk bu­
dowlany .i nowa podwyżka cen. Tak 
było we Lwowie w czasie pierwszych 
Targów Wschodnich, tak jest co roku 
w Warszawie, a tak byto tego lata w 
całej Polsce, przyczem np. we Lwo­
wie osiągnięto po S-tygodniowem prór 
żnowanim ceny--wyższe od -warszaw­
skich. ale równocześnie zabito imieja-. 
tywę budowlaną. Kto nie wierzy, niech 
przeglądnie, w magistracie ilość podań 
o konsensy, z których petenci zrezy­
gnowali. J. RsityąŁI.

I r s # a  jo s o |i# .r£ z? .:
~  Delegacja' prZedstawlcifeB Związków 

eksporterów Jaj u -Riep.Eilalstra Doieżala.
Wspólna delegacja organizacjo iąjczarsklch 
pod przewodnictwem^ dra Rudolfa B'U esa 
przedidżyta p.; podselkietarizowi stanu w 
Min p  1 H. Dolsżalowi postaIa.tv.tej gałęzi 
handlu wywozowego W związku z zatnie- 
rzonem unormowaniem eksportu 'aj. W  de­
legacji wzięli udział przedstawiciele Żwią- 
sków. .eksporterów jaj zachodniej Polski 
'Poznań >, Zachodniej Małopolski f Kiaków), 
Wschodniej Małopolski (Lwów) Królestwa 
Pokkfago (Warszawa), oraz Sekcja jajczar 
ska Centralnego Komitetu Hodowli Drobiu 
w Warszawie. Imieniem delegacji dyr. Be­
reś, dr./Nahlili. dyr.. Decowaki, dyr. Bień­
kowski, dr. Ganinkol uzasadniali koniecz­
ność przyśpieszenia decyzji rzędu w spra­
wie zamierzonego wywozu jaj, przyjmując 
sa podstawę uzgodniony przez producen­
tów. handel spółdzielczy, oraz wolnych 
eksporterów projekt rejestracji firn: wy­
wozowych przez Izby handtowo-przemysło 
we. Wiceminister Doleżal wyjaśnił stano­
wisko ministra Przemyślu Handle który 
widzi właściwe rozwiązanie kweśtji w  po­
zytywnej pomocy rządu i współdziałaniu 
z organizacyjncmi dążeniami produkcji oraz 
obrotu jaj i zapowiedział rychłe porozumie - 
nie w .tym kierunku z Ministerstwem Rol­
nictwa.

z= Morze polskie na Powszechnej Wysta 
wie Krajowe?. Doceniając ważność dostępu 
Polski do morza, komunikacji morskiej i 
ekspansji polskiej zaptorskiei, czynniki za­
równo państwowe Jak i prywatne pragną 
stworzyć na Powszechnej Wystawie Kra­
jowej dział osobny, przedstawiający doko­
nane zabiegi, piany na przyszłość i t* d. 
W tym, celu odbyła się w gmachu Dyrekcji 
Powszechnej Wystawy Krajowej konferen­
cja, na. której ze strony Dyrekcji brali u- • 
dziali prezes S. ŚamuJskf, dyrektorzy Krzy 
Jankiewicz 1 Piechocki, naczelny architekt 
radca R: Sławski, konsul generalny K. Ro­
sę, a ze strony interesentów: p, Rowmund 
Piłsudski jako przedstawiciel Dup. Morskie 
go Min., Przem. i Han., a dr. St. Sławski 
jako członek Rady portu i przedstawiciel 
Tow. Pop. Polskiej Ekspansji Zamorskie}. 
Chodziło narazle o wyznaczenie odpowied- 
pi-tgo miejsca dla tej wystawy.

— Pi zedslębiorstwo piństwowe „Żeglu­
ga Polska" po zakończeniu letniej kampanii 
pasażewSkdei, odesłało oba nowozbudowane 
statki pasażerskie „Gdańsk" i „Gdynia" na 
leże zimowe do stoczni gdańskiej, Wszyst­

kie kosztowne urządzenia na statkach zo­
stały zabezpieczone na zlrnę ’ Statki" ,fc 
przez całą zimę nędą się znajdowały pod 
stałym dozorem kapitanów. Na obu sta- 

' tkach odbywa się zwykły remont oraz iQ- 
boty celem ulepszenia i udogodnienia ubi­
kacji pasażerskich' i urządzeń restauracyj­
nych. Przedsiębiorstwo projektuje przebu- 

' dewę palarni na statku „Gdynia" nu kabi­
ny, dalej wybudowanie osobnego salomi 
dla pań i urządzenie nowej palarni na po­
kładzie spacerowym, oraz powiększenie ilo 
Sci łazienek. W  razie wykonania projekto­
wanych, przeróbek na statku, będzie mógł 
On wyjeżdżać na wycieczki zagraniczne, 
zabierając zamiast dotychczasowych 65 — 
100 osób, przytem przedsiębiorstwo nie za­
niedba żadnego szczegółu, aby przejazd 
statkiem stał się dla pasażerów przyjem­
nym i pod względem komfortu nie ustępu­
jącym najnowszym statkom pasażerskim 
innych llnji europejskich.

Z giełdy.
Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

, Warszawa. 6-go grudnia. (Teł. wł.). 
Obroty dewizami większe, Dolar go­
tówkowy w obrotach pozagiełdowych 
8-8S i trzy czwarte.

Rubel zloty w  żądaniu 4.33
Akcje nieco slabstse, obroty małe.

GIEŁDA NOWOJORSKA.

Warszawa. 6-go grudnia, (Tel. wł.). 
Londyn 4.88 i siedem trzydziestych 
drugich, Paryż 3.93 i pięć ósmych, 
Brukselą 13.99, Rzyni 5.43, Madryt 
16.44, Berno 19.29 i trzy czwarte.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

Warszawa. 6-go grudnia. (Tel. wh). 
Londyn 43.50, Berlin 46.77 i pół—47.17 
i :pół, Berlin- (wypłaty na Warszawę) 
46,82 i pól—47.02 i pół, Gdańsk 3? 41 
—57.56, Gdańsk (wypłaty na Warsza- 1

w ej 57-39—67.53, Wiedeń (czeki) 79.39 
i pół- -79.67 i pół, Zurych 58.15, Pra­
ga 378.60.

GIEŁDA POZNAŃSKA.

Warszawa. 6-go grudnia. (Tel. wł.).
Bank Przemysłowców 1.10, Bank Han 
dlowy w  Poznaniu 0.85, Cegielski 49.0, 
Herzleld yictorius 57.0, Wisła 13.0.

ZBOŻE.

Lwów, 6 grudnia.
Na giełdzie transakcje w życie, jęczmie­

niu browarnianym i owsie,
Ctręby. koniczyna czerwona 1 mak nie­

bieski spadły w cenie z powoda braku za­
interesowania, natomiast jęczmień browar­
niany nieco podrożał. Pozatem sytuacją bez 
zmiany.

Tendencja dla zbóż chlebowych utrzy­
mana, pozatem zniżkowa, usposobienie spo­
kojne

Kursa ustalone na podstawie cen giełdo­
wych: żyto małopolskie 38.50—39.50, ję­
czmień. browarniany 39.00—*1.00, wwies 
małopolski- 33.,50—33.50.

Kursa ustalone na podstawie cen rynko­
wych: pszenica dworska 48 25 -49.25, psze 
nlca zbiorowa 46.75— 47.75, jęczmień prze­
miałowy 33.75—34.75, jęczmień pastewny
31.00—3200, kukurydza rumuńska 33.50— 
34 50, ziemniaki przemysłowe 5.00—5.25, 
fasola biała 45.00—55.00, fasola kolor iwa
40.00—30.00, fasola krasa 3(5.00—66.00, 
groch pól Victoria 60.00—66 00, groch polny
40.00—50.00, bobik 34.50—35.50. siano sło­
dkie prasowane 7.50—8.50, słoma prasowa­
na 4 25—4.75, hreczka 36.25—38.25, len
68.00—71.00. rzepak osdrny 61.50—62.50, 
mąka pszenna 40 prc. 83.00--84.00, mąka 
pszenna 50 prc 76.50—77.00, mąka żytnia 
65 prc. 59.00—60.00, grysik kirknrydziany
53.00—54.U0, mąka kukurydziana 35.25—
37.25, otręby żytnie 25 50--26.00, otręby 
pszehhe 26 00—26.50, kasza hreczana (50 
prc. cał; 50-prc. pół ). 73 00—74.50. nasza 
jaglana 71 25—75.25, kasza jęczmienna 
57.50-—58 50, proso krajowe 39.00—41.50,
makuchy konopne 48.50—49.50, koniczyna 
czerwona 255.00—285.00, mak niebieski 
115.00 -130.00, mak siwy 83 00--105.00, 
worki jutowe’ Stradoro Warta (.70—1.80, 
worki C zęst och o wi ank a 1,65—1.60, werki 
używane dobre 1.50--J 60.

Z  g i e ł d y ■ ■ f w a w s k i e i ,

Lwów, 5 grudnia;
Popyt za dolarem większy Kurs pod-> 

■niósł się tu zŁ 8.88. tendencja nieco sil­
niejsza.

Na gitddrie'Avalutowro^deVi'jjowel: Loa-, 
dyn za dolary 4.90 dolą za.z.ote -13.48 zl,, 
Paryż 35.10—35.10, Praga 25.39 i pół do 
26.40 zł

Bank Pólski płacił: efektywne dolary zł. ’ 
8.85, Nowy Jork 8.88, Zurych 171.55, Me­
diolan 48.15, Amsterdam 35.9.48, Wiedeń 
526 39. Berlin 212.28. .. .

Gram złota 5,92-14 zł.
Sto złotych w złocie 172 zł.
Na giełdzie akcyjnej obroty nieco więk­

sze zainteresowanie jednak słabe, kmsy 
zniżkowe. Notowano: 4 i pół pr<\ hipjt. 
60.00, 61.00,-4 i' pół prc Zemein Mp-ot. 64.00, 
4 i pół prc obL kol. Bk u Kraj. 41.75, Po­
życzką konwersyjna 65 50, Hipoteczny 1.25 
1,30, Browary 139,00, Chodórów 180.00, 
Gazy' wschodnie 25.75. Niemojowska 2.60. 
275, Pbi&a Nafta- 0.27, Rslnsawa 0 50, 
Siersza górnicza 15.00, Zieleniewski 22.00, 

; Tejp 2725.
Z niekotp-wanych: Schoen 6000, Gazy 

zachodnie 1.40, Tohan złotowj 12.5U, mar­
sowy 0.511, Jaworzno 23.05, Bank Polski 
153.25, dolarówki 6o.30 zł. ,

.£J Kursa 
szacunkowe 

z 31. Kil. 1921
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W alu t* l d ew izy  t
Dc.lar meryk, zł. b p i Lir wrositi zł.
Ntrtiy York ,  e ta  fluid. hSi .
Dolar kand, . .  8*83 Kor. czeska
fu n t angielski , 43-40 . szwedz. „
Fr. szwajcarski ,  J7J’55 ,  duńska „
Fr francuski R „  ,urw.
f r  bsljijsa i , 24-83 Szyling atuSTr. .
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Dolar _  8-93 „  ssand _ 2-33
Dukat ,  20-33 Marka Uieau '  2-12
Gulden hoi. .  3-58 Kuo=, ,  4-4S
Funt angielski .  43-28 Fr. uu łań :-Vi

Funt turecki zł. 39*15
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WarszaWM. 6 grudnia i927 (Pat.
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KUPNO 1 SPRZEDAŻ. 
10 groszy za wyraz.

w y.ó r po cenach Konkurencyjnych Lwów. Akade­
micka 2. {Hotel Georgia ). — Dogodne warunki — 
Własne pracownic. • '2-517

F O R TE i-jA N  lub pian ino kuple zaraz. G a  równa N o -  
wacki. Piłsudski :go 17   12593

lu M ^ m w H n n J d n H

B1ŹUTEHJĘ, wyroby ze złota i srebra, najkorzyst­
niejsze źródło -.akupu ~  Jan Scltenreich, l »-ów, 
plac Mariacki i  ■ 11926

PRACOWNIA SUKiEN DAMSKICH Kozaiji Bourdon. 
■Lwów, Rutowskiego 8, sprzedaj e wszelkie form y na 
żądanie fastrygeję oraz nauka kroju i szycia. 11279

FISHARMONIE szKoine, kościelne . orkiestrttlne 1-r.o 
i Ir  ru głosowe. Konrad Kaim 1 lyn  Lwów, Ko­
pernika 16 •lenniki do dyspozycji darmo 12336

W-.SLE nowo i antyczna częśc owe i kom­
pletne urządzenia pokojowe, niebie tapice­
rowane r.o cenaco przystępnych. Stolarnia 
w podwórzu, Kołłątaja 5. Zieliński. 12*29
ZAJĘCZĘ M&ry om z lisy kuny, tchórze, wydry 7u- 

puje praćównia futer Karola Schllrera, Senatorska 
10 1-U89

Ś p S E d a J e  Sil; śliczna męzka da cha, nie noszprfa, 
renifery podbite Kangurami. Wiadomość plac Ber­
nardyński „Sztuka Kościelna*. ■ 2414

KUPUJĘ stare (antyczne) mebla 
Zieliński, Kołłątaja 5

G R fiM O F O N Y
Jingieiskte „Columarci", 
„Oiiaon‘\ „Par!opńarM 
oraz k.ajnwe i zagra­

niczne, J >53 
P Ł Y T Y  „Coluitinla*1, „Brunsclwitk41, 

„Polydor", „Parlopr.oii14, „Qdean“  
„Syrena11 najnowsze szlagiery 

stale na składzie do nabycia nu nogo- 
dnych warunkach tyiko u znanej lirmy

gECHÔjrtif. abiiihfettl.fi
Gospodarstwo rybne

w Konkolnikach, poczta Botszowce, 
koło Halicza, m a  n a  s p r z e d a j ;  
r a s o w y  n a ry b o K  K arp ia , 
wielkości 2 do 7 dkg.P po nadzwyczaj 

niskiej cenie. 11617

każdym stanie. 
I!228

PIANINA nowe od 2:200 złotych. Pięcioletnia gwa-
j  rancla. j-jowackl. Piłsudskiego 17,___________ 1239-1
FIRANKI, k ap y , dyw a n y , portjery, chodniki, -naterje 

meblowi! najsolidniej uprzedni* 4/ank, plac .Mare­
cki 3, I. piętru. '0*8

KU U E okatyjme break lub powuzik r.o gumach, uży­
wany, *  d o b ry m  stanie.-■ Zgłoszenia z podaniem 
warunków. .A W “  administracja 12501

POTRZEBNY zaraz d i zupna k o m r ia łń y  -ryg w ie r ­
tn ic zy  w bardzo dobrym st me o  sile maszyn nie 
większej niż 'ió H. P. i  iustal cją światła elektrycz­
nego oraz narzędziami wiertninzemi ud, 10 cali w 
dół i kompletną ..użnią Oferty pod adresem Ernfee 
Hotel imperial, Lw ów ' i2o43

m m m u  m m E
titalil. SJMSJflZift

k h i  u m m
J .  S Z U M  A N  s .  o .  p .  g  

a dei tow. io 1.. i aft. technlcz. ~
L v j§ v j , isl. £\ćt2es,:a i  11. -  Talat. 41 47.
IABŁKA do uprzedama renety kaselskle, Kulona i zio­

ło,.e oraz ta lw ik , Poczta Y/argi Rogowski st kol, 
Sqkąl it-b B e łz ._________________ _ _ _________ ,33<0

FOftTEPlAN pierwszej jakości, poszukiwanej marki, 
k róc iu tk i, krzyżowy sprzedam. Kopernika 2 , Skie- 
niarski. 12al9

MLÓĆARN1Ę parową „Hofherr 4  ichrantz - O layton- 
nchułt c T o r i i*  o-cio konną w uobrym stanie sprać 
dam. Wiadomość: I. ndego ?, Ili p. na lewo, ,2521

NA sprzedaż futro podróżne wilki -- w iadomość: ku- 
ćriicrz Wilczek, Halicka 9 12216

POTRZEBNA służąca do wszystkiego oprócz wielkie­
go  prania. Zglos/enia od 1? tej do 3 ciej. Szopena 6 
Tj p i ę t r o ___________________________________ 2520

PODARKI
z e  z ł o t a  i  s r e b r a  12j3j

WJk © W I A S B » I € Ę
najtaniej kupisz u firmy S. A . R O P - 

SCHSTZ, u i. S y k s tu s k a  f i .

K a c K j r n i i *  k n e h e n o e
poleca po cenach zniżonych o 20 proc. 

M a r | a u t  f t o & c i u f t
L w ó w ,  -  u l .  C z a r n i e c K i e g o  1.

' U625

T ) z i e c k o  
a  w e l h a

W  OBECNEJ porze roku 
trzeba dzieci ciepło ubie­
rać, nic dziwnego więc, że 

wełna gra dużą rolę, gdyż jest 
wprost niezbędną. Tembar- 
dziej, żc wskazanem jest by 
dziecko ćąęśto wychodziło na 
spacer,—  nawet w  mrozy,—-a 
pokój dziecinny powinien być 
często wietrzony. Jed.iem 
słowem, dzieci nie mogą się 
obejść bez wełnianych ubrań. 
Nigdy o tem nie zapominać, 
że weluę należy prać bardzo 
osirożnie i umiejętnie. Prać 
tylko w L U X ’its. L U X  jest 
idealnym środkiem do prania, 
nb. nie zawiera żadnych szkod­
liwych gryzących domieszek.

G  ‘rść Ł U X ’u wrzucić do 
miednicy i zalać gotującą 
wodą. W  zaledwie letniej 
pianie prać wszystko przez 
wyciskanie i wygniatanie 
brudu, lecz nigdy przez 
tarcie. Po praniu rozkładać 
ubćania według fasonu 
i suszić. zdała od ognia.

L U X  p r a w d z iw y  B p rztiło ­
w a n y  je s t  t y lk o  w  o ry g in ­
a l n y c h  za p ie c z ę to w a n y c h  
p aczk ach .

■PRĆBKA DARMO—»—
K U P O N  ***> M9i*nifljt" Spółka Akcyjna. Skrżynka Pocztowa1 v   ̂• 479, Poczta Główna. Warszawa.—Upraszam o bezpłatna prsctfanie mi próbnego pakietu buz, wystarczającego 
na próbna pranie.
I m i ę  « a a s w i s k o  • — *—  t—i - f -  I T r —n * n r f n n 1m i m i  i . n

Adres  .............. ......... ..................
SUPLją (U p m n  >h a  wyrsżno piśmie.)

••iiii.t.eUHi.tfiiii

ŁF-jł—»*oxi*e Sunlajt Spółka Akcyjna, Warszawa-

li KM

Fabrykę pantofli i papuczy
L ów, ul. Wronowska 4 (boczna Kopernika)
poleca i Wyitonuje PAM70FLE wszelkiego 
rodzaju, PAPUL2Ł ha po ieszwie skórza­
nej i Filcowej. Pśł - UCżE na 'mciKi a la 
śniegowce, buty dc polowania i t. p. 1.Ó5S

C 7 f 7 f l T l f S  wszelkich rodzą i, sukna 
J "  ufi. S  I  f i l  i icierKi do podłóg, wió- * 
ra stalowe, masę podłogową, wosk, terpen­
tynę, trze paczki, .ogńżki kokosowe, mydło 

do prania i t. p. poieca Iio97

Józef KOLASKI, latesc Mi.

POSAUY POSZUKIWANE. 
4 grosz® za wyraz.

08URO Machnłewskleji Kopernika aa, to-
lefon ł-4M, poleca: kucnarzy, bony, gc: 
spodynie dworskie, wykwintne kucharki, 
pokojowe, służące, wszelką służbę mia­
stową, dworską, restauracyjną. Iu569

auCHALTKR L IL A N S lś T A  d łu go letn i rin fiiurent po- 
r s tn e g d  ’ia n d l- iivo -p n ,m yM t, , * 3 0  przedsiębiorstw a 
obce jeżyk i holak, t ió ie n l posadę. Żgtoazridw  no 
a d m in lit fa e ji dla^ L a b o r  li85U

sśoba poszukuje poaady bouy ao  
dobre m i po lecen iam i. W iadom ość:

,  Królow e/ Jadwigi nr. 36 12918 ,

INTELIGENTNA osoba ^oszukuje 
dzieci od .3 I j i Ł l '  
u p. Ureipnerów,

200 złotych dam za wyiobi-mie mi posady podleśni­
czego lab ekonoma ma kilkunastoletnią praktykę 
iasową a obecnie aa pojadzie jako ekonom którą 
bym im iin i: od j/l, 1928 lub pólniej o. p Knihyui- 
gze Twardowski Ignacy.__________ _____________ 12491

P R A C O W IT A  Erawcżynia poszukuje szycia domu
pryw atnym  lub u krawca, —  Zgłoszenia do Słowa
■rod „M uszka*. 12524

MIESZKANIA SM EiPV LOKALE. 
8 groszy za wyraz.

S A L O N  sypialny, kuch.iia umebiewane 
zamożnym. Wojciecha 4 Nowakowski

wv najm ę 
12511

POKÓJ duży, jasny, trontowy, Jiu siarSzego pana do 
wynajęcia ul. Wlncentepo ''o 'a  3, II piętro. 12522

PENSJONATY 1 UZOROWJSKA

SAN A Tu R JU M  i Zakłnd kąpijlowo-leczn.czy „Saius" 
Dr, Kupczyka, Kraków. Szujskiego I . Telef. i -95, 
Choroby serc a, nerwów, przewoJu pokarmowego 
przemiany materji, astrna, skieroza Pensjonat dy-- 
tvczny.  !M72

’ JAREMCZG -  Kamień Dobosza Pensjonat c . F..ra- 
: nowskiej w prześlicznej okolicy zasłoniunej ud wla-
; trów. Doborowe towarzystwo wyłącznie chrz Sći-

jańskie. Kuchnia smaczna, zdrowa, i bflta. Opieka 
macierzyński ula młodzieży ilniżki kolejov/e. Miłe 

i Boże Narodzenie w górach Mieszkanie, cdteroruzo- 
\:y posiłek, ŚWKtfa opał, usługa, pościel 9 zł.

I i2529

NAUKA. I WYCHOWANIE.
8 groszy za wyraz. 

mr.-r?. as ̂ jbc-j-jAjai j- ' taemaat
'G SsukU jE  pomieszkiitiia Z—i  pokoje, kuchnia 

kom firiem , w ćrc jii.ie ir iu e  i’en, ualnie przy ulicai 
Lyblikiewi e_. Mikołajs, uługoszn, Supinsuisgo, K_ 
iecza za odstępnem. cgłoszenia pod „Kam iori" Ko 
ulana Prasowa Chorążczyziiy V 110l3l

RUTYNOWANA młoda nauczycielka biegła w języku 
icmicckim i pols im szuka odpowieaniej posady 

Dwur -ab u rcc  —  l-awa iii -la,   12442

CHCbJKt o trzy m ać  p o sad ę?  .du sisz  tuD ńr.zyć kurs., 
fachow e ko respondency jne  pro f. seku łow icza  War­
szaw a, ió ra w ia  42. K ursa w yuczają lis tow nie: bu 
ih a lte rji, rachunkow ości kupieckiej, korespondencji 
handlow ej, s tcn u g ra iji, nauk i handlu , praw a, kaii- 
g ia fji, pisa ia na  m .szynach, tow o toz ,.sw stw a, u je - ' 
iii eckiego. jra n c u sk iw u , ang ielsk iego . Po ukończe­
niu św iadectw o ZądajCie prospek tów  1104$

KOREPETYTOR, ukończony uniwersytet, rutynowany 
ptda-u£, poszukuje lescji na wy,azd. L a .ia w e zg to  
szenii do administracji iło w a  o ls s le jo  pod „Gu- 
weriicr-1. _____________________________________ ' I2i2n

JEUNE fran ęa ise  cherche  leęous cXceliente fe ib rence , 
s’adiesser „Inconnue 12*2 /

KU/ yi UUMESIENIA. 
M grodzy za wvraz.

D y r e k c ja  p r y w . S e m fn a r ju m  ż e ń s k ie g o  T .  S . w  B u c za e s u  z  p r a w e m
p i& H »n o £ d  o g ła s z a

R o i^ k u a r s
na wakujące po3aóy a ) K ie r o w n ik a  2 a k ła tiiis b) na p o s a d y  n a u c zy c ie li
( l e k )  przedmiotów pod i gogiczny.il, nauk przyrodniczymi, matematyki i fizyki. 
Nauczycielki posiadające kwalifikacje do nauczania gimnastyki, robót kobiecych 
i rysunków —  mają pierwszeństwo, Kandydaci na powyższe posady posadać 
muszą pełne kwalifikacje zawodowe dla nauczycieli szkół średnich (iń o g ą  b y ć  

I e m e r y c i)  twent. pozwolenie nauczania.
Pobory według norm urzędników państwowych więcej 10% dodatek kresowy — 

ad a) VI. st. płat ad b> -  VIII. st. płac ewent. według umowy.
Zgłoszeń/L z podamem warunków, przebiegiem życia i odpisem świadectw nadsy­

łać do Uyrettcji Zakładu najpóźniej ilo 15-go grudnia br. Iż5t2

ZŁDCENih. srebrzeni! wykonuje soilanie,i najtaniei 
H ł Raszek. Lwóiy.flkaciemicKafi.telef 18 48 i 7 1-I

NOSA i rąk czerwoność usuws się radykalnie „i\a- 
anieu*. Ylikolaią V fohok cukierni i.___________ I25j

CHUSI Y, suknie maluje wedle najnowszych w zorów 1 
„rztuks otciowsna , -wór, Trzeciego M a jj 21.

_________   '  ' 1251.0
PRZEPISYWANIE na maszynie jkryptów. prac nau­

kowych, podań przyjmuje Romańska, Zyblikiewi 
CZa 5 .      (2.537

„ TOŚ- jest bardzo tajemniczy Tak. Mała. 12515
„ED • Proszę b a rd z o  o rozmowę ustną tub lisi do 

d o m u . ________________________  ' i a  2ll
WDOWA lat średnich, samotna, pragnie na 3 dni ierjl 

świątei.znyi.h otrząsnąć się r  szarzyzny b.u- wej 
1 5j,ędrić poza obrębęm Lwowa. Czy znaj iz się 
ktoś uośclnny co by mię z a in s i ł?  Zgt“ 4 m !a 
...v'C,V’ mi i'in s‘ rr,r ft.wsa o l*1 'eif> ' ' '! '

OuŁkerOars
— Idealnie oczyszczone —

Pod w zR lędem  llotisl k a lo r ii, 
cąaiłPtstu l vj/ Ja iTi i o, o ra * 
subatancji M k o w y c lt  i m ą- 
cznych góruje) nad wnaeii?” 
atk iem i icia^smii pokaru ia iiiń

Przedstawicielstwo: Kśtlmlerą Lu jieniueki 
Lwów, Podlewskiego 7.

DAJ GROSZ NA CELE TO W A- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

iWydawcu j  Tcdukłor odpowied^alny; Wllbebn Aotool Skrzyczy&kl. Z drukarni jSłowa PoIsklsgG** Lwów, ul. Zimorowicza 1*.


